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sport
E. Gierek przyjął M. Lesieczkę

Wszechstronny i dynamiczny rozwój 
współpracy polsko-radzieckiej
Zakończenie obrad międzyrządowej komisji

J. Niedźwiedzia
wygrał w Wiedniu
Duży sukces odniósł Jacek 

Niedżwiedzki, zwyciężając w tur­
nieju tenisowym w Wiedniu. Po­
lak pokonał w ćwierćfinale Au­
striaka Wimmera 6:1, 6:3, w pół­
finale wyeliminował Węgra Be- 
nyika 6:3, 6:3, a w finale zwycię­
żył Węgra Szoeke 7:6, 7:6, (PAP)

7 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przyjął Mi­
chaiła Lesieczkę, zastępcę przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR, przewodniczącego delegacji radzieckiej na XVIII po­
siedzenie międzyrządowej polsko-radzieckiej komisji współ­
pracy gospodarczej i naukowo-technicznej. W spotkaniu 
uczestniczyli: członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR 
Stefan Olszowski oraz wiceprezes Rady Ministrów Kazimierz 
Olszewski.
Tematem serdecznej, bezpo- dynamicznie rozwijającej się 

średniej rozmowy były niektó- współpracy gospodarczej i nau- 
re problemy wszechstronnej, kowo-technicznej między Pol-

ską i Związkiem Radzieckim. 
E. Gierek z aprobatą przyjął 
informację o ustaleniach sesji, 
które przyczynią się do zacieś­
nienia tej współpracy i służyć 
będą dobrze interesom obydwu 
krajów.

Określmie: poznański porządek od lał znamionuje jego do­
bre wzorce i stawiany jest on za wzór w całym kraju. Chociaż 
więc osiągnięcia Poznania i województwa w upiększaniu śro­
dowiska, poprawie czystości i w ogóle gospodarności są duże, 
sporo jest jeszcze do zrobienia. Potrzebie rozwiązania wielu 
spraw społecznych i gospodarczych wychodzi naprzeciw przed­
sięwzięcie Wojewódzkiego Komitetu Franiu Jedności Narodu w 
Poznaniu i redakcji „Głosu Wielkopolskiego”. Jest nim pow­
szechny przegląd porządków.

Przegląd zaczyna się 16 stycznia i potrwa do 5 lutego bie­
żącego roku. Obejmie on wszystkie dzielnice Poznania ©raz 
największe miasła województwa: Gniezno, Grodzisk, Kostrzyn, 

, Luboń, Mcsinę, Nowy Tomyśl, Oborniki, Opalenicę, Pobiedzi­
ska, Swarzędz, Szamotuły, Śrem, Środę i Wrześnię. Przegląd 
przewiduje ujawnienie zaniedbanych terenów rekreacyjnych, o- 
bejść posesji, podwórek, klatek schodowych, Ufie i chodników, 
zagospodarowanie niewykorzystanych lub niewłaściwie uży- 
wanych mieszkań i obiektów użyteczności publiczne], analizę 
funkcjonowania placówek handlowych i usługowych oraz zbiór­
ki surowców wtórnych i czerstwego chieba. , |

Nad sprawnym przebiegiem przeglądu czuwać będą odpo­
wiednie terenowo komitety FJN oraz komitety osiedlowe. Bez­
pośrednio zaś przeprowadzać go będą powoływane obecnie 
sztaby (wojewódzki, miejskie, miejsko-gminne i dzielnicowe) o- 
raz grupy aktywu, składające się m. in z działaczy FJN, orga­
nizacji partyjnych, związkowych, młodzieżowych i kobiecych. 0- 
czekuje się też pomocy samych mieszkańców poprzez zgła­
szanie zespołom kontrolnym konkretnych uwag i postulatów.

Rezultaty przeglądu posłużą do opracowania w lułum kom­
pleksowej oceny porządku i gospodarności miast i osiedli woj. 
poznańskiego oraz wynikających z niej wniosków. Będzie to 
niejako prooram działań — również społecznych — na wiosnę 
i cały rok. (hop)

R. Tanner triumfuje
w Australii

W finale tenisowych mistrzostw 
Australii, rozgrywanych w Mel­
bourne Amerykanin Rcscoe Tan­
ner pokonał Guillermo Vilasa 
(Argentyna) 6:3, 6:3, 6:3. W fina­
le gry pojedynczej kobiet Austra 
lijka Kerry Reid zwyciężyła swo 
ja rodaczkę Dianne Frcmholz 7:5, 
6:2. (PAP)

Rozpoczęły się
Akademickie MŚ

w piłce ręcznej
W Płocku rozpoczęły się wczo­

raj eliminacyjne spotkania VII 
Akademickich Mistrzostw Świata 
w piłce ręcznej. W grupie tej 
startują drużyny ZSRR, Jugosła­
wii, Algierii, Węgier i Bułgarii. W 
pierwszym meczu reprezentacja 
ZSRR pokonała Węgry 29:21 (15:10). 
Od pierwszych minut prowadzc-
nie objęła drużyna 
przewagę utrzymała

radziecka
przez

spolkanie, powiększając 
stematycznie. Największą 
dualnością na boisku był 
ca 12 bramek — Walerij

ją
cale 

sy-
indywi- 
zdobyw 
Bogdan.

W drugim niedzielnym pojedyn­
ku Jugosławia pokonała Algierię 
36:12 (17:5). Spotkanie upłynęło pod 
znakiem zdecydowanej przewagi 
drużyny jugosłowiańskiej, która 
była lepsza pod każdym wzglę­
dem. (PAP)

Dobra postawa Polaków

Puchar Świata 
w narciarstwie 

klasycznym
We włoskiej miejscowości Ca- 

stelrotto rozegrano bieg narciar­
ski na dystansie 30 km zaliczany 
do nieoficjalnego Pucharu Świa­
ta. Zwyciężył reprezentant CSRS 
Frantisek Simon, uzyskując czas 
1:29.52,9. Wyprzedził on Francuza 
Jeana — Paula Pierrata — 1:30.09,1 
oraz swego rodaka Jiryego Bera- 
na — 1:30.36.1. Na czwartym miej 
scu uplasował się faworyt tego 
biegu Thomas Washerg (Szwecja) 
— 1:30,48.1. Dobrze wypadli Pola­
cy. Na piątym miejscu sklasyfi­
kowany został Józef Łuszczek w 
czasie 1:31.05,0, a na siódmym 
Wiesław Gebala — 1:31.31,9. (PAP)

Zwycięstwo 
i porażka 

hokeistów ZSRR
W Winnipeg odbył się mecz 

hokejowy, w którym mistrzowie 
olimpijscy, reprezentanci ZSRR 
pokonali Winnipeg Jets 3:2 (1:0, 
2:1, -0:1). Bramki zdobyli: dla 
zwycięzców — Aleksander Jaku- 
szew — 2 i Helmut Balderis, dla 
pokonanych — Bobby Hull i Bar 
ry Long. Podczas turnieju Iz- 
wiestii w meczu tych zespołów 
triumfowali również hokeiści ra 
dzieccy 6:4. W drugim meczu re­
prezentacja ZSRR przegrała z 
drużyną Quebec 1:6 (1:3, 0:2. 0:1). 
Bramkę dla ZSRR zdobył Borys 
Michajłow. (PAP)

Meble z wieruszowskich płyt

Zakończono została budowa Wytwórni Pujł Wiórowych w Wieru­
szowie (woj. kaliskie). Wkrótce nastąpi jej rozruch. Stąd pochodzi; 
będą płyty z drewna fcfasłego i drobnicy, któro przeznaczone bę­
dą dla zakładów przemiału meblarskiego w Jarocinis, O po u, 

Wrocławiu i Łodzi.
Fot. — CAF

Trzydziestolecie „Expressu Poznańskiego"

Uznanie dla 
dziennikarskiego trudu

W wiek w pełni dojrzały — w czwarte dziesięciole­
cie działalności w służbie cz^ elnlków Poznania i Wielko­
polski wkroczył „Express Poznański”. 19 grudnia 1S76 
roku minęło trzydzieści lat od chwili ukazania się pierw 
szego numeru tego dziennika popołudniowego, a w tych 
dniach odbyły się imprezy i spotkania związane z rocz­
nicą.
W piątek — 7 bm. — w Ko 

mitecie Wojewódzkim PZPR 
w Poznaniu członkowie kie­
rownictwa wojewódzkiej in­
stancji partyjnej spotkali się 
z pracownikami „EP’. Pod­
czas spotkania, na którym 
podkreślono liczne zasługi 
redakcji zarówno na polu 
informacyjno - publicystycz­
nym, jak też w prowadzeniu 
kampanii organizatorskich, 
I sekretarz KW PZPR, prze­
wodniczący Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej — Jerzy Za­
sada udekorował grupę pra­
cowników dziennika wysoki­
mi odznaczeniami państwo­
wymi. Krzyż Oficerski Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzy­
mał redaktor naczelny „Ex- 
pressu” — Maciej Gryfin-Ga 
łązkiewicz, Krzyże Kawaler­
skie Orderu Odrodzenia Pol­
ski — Wiktoria Brussy, Hen 
ryk Dcrwich, Kazimierz Or* 
lewicz, Romuald Połczyński, 
Irena Tomiak. Ponadto wrę­
czono Złote i Srebrne Krzy­
że Zasługi oraz odznaki „Za 
zasługi w rozwoju wojewódz­
twa poznańskiego” i Honoro 
we Odznaki Miasta Pc-znania. 
Redakcja wyróżniona została

zbiorową odznaką „Za zasłu­
gi w rozwoju województwa 
poznańskiego”.

Wysoko ocenili dotychcza­
sowe osiągnięcia zespołu 
„EP” oraz złożyli życzenia dal 
szych sukcesów w pracy: 
przedstawiciel Wydziału Pra 
sy, Radia i Telewizji KC 
PZPR — Andrzej Jendrych, 
wiceprezes RSW „Prasa — 
Książka — Ruch” — Broni­
sław Stępień i sekretarz gene 
ralny Stowarzyszenia Dzienni 
karzy Polskich — Zbigniew’ 
Tempski.

Piątkowy wieczór „expresiacy” 
spędzili na widowni Opery Po­
znańskiej. Im bowiem, ich rodzi 
nom, przyjaciołom ora« czytelni­
kom współorganizatorzy cyklu 
koncertów dla załóg przodują­
cych zakładów i instytucji po­
znańskich „Po dobrej pracy — do 
bra rozrywka”: Wojewódzka Ra 
da Związków Zawodowych, Pałac 
Kultury i Opera zadedykowali 
kolejne artystyczne spotkanie. 
Program wieczoru wypełnili zna 
ni soliści, chór, orkiestra j balet 
poznańskiego Teatru Wielkiego 
(całością dyrygował Jan Kulasze 
wicz) prezentując fragmenty 
oper, łubiane pieśni i piosenki.

Spotkanie zespołu redakcyj

Dokończenie na str. 2

Tego dnia zakończyła się w 
Warszawie XVIII posiedzenie 
polsko-radzieckiej międzyrzą­
dowej komisji współpracy go­
spodarczej i naukowo-technicz­
nej. Posiedzeniu przewodniczył 
wiceprezes Rady Ministrów 
PRL Kazimierz Olszewski. W 
pracach komisji uczestniczyli 
ministrowie resortów gospodar 
czych i przedstawiciele kierow­
nictwa organów planowania 
obu stron.

Główna uwaga komisji skon- 
centrowana została na przebie­
gu realizacji zadań wynikają­
cych z ustaleń miedzy stroną 
polską i stroną radziecką doko 
nywanych w trakcie przyja­
cielskiej wizyty w ZSRR dn1e- 
gacji partyjne-rządowej PRL.

Wychodząc ze wśnólnego 
wiadczenia o rezultatach

Dokończenie na str 2

Gen. W. Kulikow

oś- 
tej

naczelnym dowódcą sił 
Układu Warszawskiego

Rządy Państw-Stron Układu 
Warszawskiego mianowały ge­
nerała armii Wiktora Kuliko­
wa naczelnym dowódcą Zjedno 
czonych Sił Zbrojnych Państw 
Układu Warszawskiego.

Gen. armii W. Kulikow urodził 
się w 1921 r. w rodzinie chłopskiej, 
od 1942 r. jest członkiem KPZR, 
służy w armii radzieckiej od 1939 
roku. Przez minionych sześć lat 
był szefem Sztabu Generalnego 
Sił Zbrojnych ZSRR i I zastępcą 
ministra obrony ZSRR.

Na XXV Zjeżdzie KPZR został 
wybrany członkiem Komitetu Cen 
tralnego. Jest deputowanym do Ra 
dy Najwyższej ZSRR.

☆

Rada Ministrów ZSRR mia­
nowała gen. armii Nikołaja O- 
garkowa szefem sztabu gene­
ralnego sił zbrojnych ZSRR ó* 
raz I zastępcą ministra obrony 
ZSRR. (PAP)

Delegacja greckiej partii w PRL
Na zaproszenie CK Stronnictwa 

Demokratycznego od 4 do 8 bm. 
przebywał w Polsce przywódca 
opozycyjnej partii greckiej Unia 
Centrum — Nowe Siły — J. Ma- 
vros. Towarzyszyli mu deputowa 
ni do parlamentu Grecji E. Pa- 
panoutsos i J. Kartalis. W cza­
sie pobytu przedstawiciele partii 
greckiej cdbyli rozmowy i spot­
kania z przewodniczącym CK SD, 
zastępcą przewodniczącego Rady 
Państwa T. Młyńczakiem i inny­
mi członkami naczelnych władz 
SD. Przeprowadzili też rozmowy 
z przedstawicielami kierownictwa 
partyjno-państw ows.to.

Program ekonomiczny J. Cartera
Prezydent — elekt J. Carter 

ogłosił swój program ożywienia 
gospodarki. Jest on przewidziany 
na dwa lata i przewiduje przezna­
czenie na te cele 30 młd dolarów’. 
Główny nacisk zostanie nołożony 
na zmni“jszenie bezrobocia.

Żądanie amnestii
Według informacji ,jakie wczo­

raj wieczorem napłynęły z Ma-

Noworoczne spotkanie II Jabłońskiego 
z korpusem dyplomatycznym '

7 bm. w salach Pałacu Wilanowskiego odbyło się trady­
cyjne, noworoczne spotkanie przewodniczącego Rady Pań­
stwa Henryka 
plomatycznych,
W spotkaniu

Jabłońskiego z szefami przedstawicielstw dy 
akredytowanych w Polsce.

uczestniczyli’
Władysław Kruczek, Ryszard 
Frelek, Tadeusz W. Młyńczak. 
Longin Cegielski, Emil Wojta­
szek, sekretarz i członkowie 
Rady Państwa.

która zwiększa swój prestiż 
poprzez nawiązanie całego sys 
temu wielostronnych stosun­
ków z poszczególnymi pań­
stwami. Dalszą część uroczys­
tości wypełniły rozmowy H. Ja

Przemawiając w czasie spot błońskiego i innych polskich
kania przewodniczący 
Państwa nodkreślił, iż 
ny roik był okresem 
normalizacji stosunków

Rady 
minio- 
dalszej 
w Eu-

uczestników spotkania z dy­
plomatami. (PAP)

rocie i ożywionych wysiłków 
służących umocnieniu pokoju 
i bezpieczeństwa międzynaro­
dowego, pogłębiania wszech­
stronnej w$oółpracv i tworze­
nia nowego, sprawiedliwego 
ładu gospodarczego w świę­
cie. Henryk Jabłoński stwier­
dził, że Polska przywiązuje 
wielka wagę do realizacji za­
sad określonych w Akcie Koń 
cowym Konferencji Bezpicczer 
stwa i Współnracy w Europie 
Pragniemy zdecydowanie na­
dal rozwijać proces odprężenia 
którego jesteśmy — wspólnie 
z innymi państwami — aktyw 
nymi współtwórcami. Prze­
wodniczący Rady Państwa 
przekazał ambasadorom naj­
lepsze życzenia, a za ich po­
średnictwem — reprezentowa­
nym przez nich narodom i ich 
najwyższym władzom.

Za życzenia podziękował 
dziekan korpusu dyplomatycz­
nego ambasador Urugwaju w

PZPR - SED

Polsce Horacio Herrera
Mendcz. Jednocześnie przeka­
zał on życzenia szczęścia i po­
myślności w 1977 r. przedsta­
wicielom najwyższych władz 
PRL i narodowi polskiemu 
Stwierdził m. in„ iż okres, któ 
ry kończy się z 1976 rokiem 
był obfity w wydarzenia i do­
świadczenia szczególnie pozy­
tywne d!la narodu polskiego
Obse r wu j emy powiedział

sukces dyplomacji PRL,

drytu, na ulicę miasta Sestao wy
szło w niedzielę około 10 000 de- 
imnstrantów, domagając się amne 
stii dla wszystkich więźniów noli 
tycznych, wśród których znajdu­
je się 160 Basków. Nad demon­
strantami powiewała flaga haski) 
ska, jak również sztandary kp 
Hismanii i Republiki Hiszpań­
skiej.

Obrady ministrów arabskich
W Stolicy Arabii Saudyjskiej — 

Ri,jadzie — odbyło się wczoraj po 
południu posiedzenie ministrów 
spraw zagranicznych krajów arab 
skich pozostających w bezpośred­
niej konfrontacji z Izraelem oraz 
arabskich państw natfowych. Po­
siedzenie odbyło się przy drzwiach 
zamkniętych. Jak podaje blisko­
wschodnia agencja MENA, mini­
strowie dyskutowali nad realiza­
cją decyzji arabskiego szczytu w 
Rabacie z 1974 r. a przede wszyst-

Zacieśnianie 
współdziałania 
ideologicznego
I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek przf jął 8 bm. 
członka Biura Politycznego, se 
kretarza KC SED Wernera 
Lamberza, przewodniczącego 
delegacji KC SED, która prze­
bywała w Polsce na zaprosze­
nie KC PZPR.

7 bm. zakończyły się w War 
szawie dwudniowe rozmowy 
na temat współpracy ideolo­
gicznej, jakie prowadziła de­
legacja KC SED z delegacją 
KC PZPR.

W czasie rozmów, którym ze 
strony KC PZPR przewodni­
czył zastępca członka Bdura 
Politycznego, sekretarz KC
partii Jerzy Łukaszewicz,
a ze strony KC SED członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC — Wemer Lamberz, do­
konano wymiany poglądów i 
doświadczeń z działalności 
ideowo-wychowawczej i pro­
pagandowej obu partii oraz 
określono kiefłmki i plan 
współpracy ideologicznej mię­
dzy PZPR i SRD na najbliższe 
dwa lata. (PAP)

.. -rmnrwynu
kim omawiali kwestię pomocy fi­
nansowej ze strony innych państw 
arabskich dla krajów będących w 
bezpośrednim konflikcie z Izra­
elem.

H. Schmidt w Madrycie
Kanclerz Republiki Federalnej 

Niemiec — H. Schmidt kończy w 
piątek swą roboczą wizytę w 
Madrycie. Rozmowy, jakie prze­
prowadził zarówno z premierem 
H.szpanii, A. Suarezem, jak też 
z sekretarzem generalnym opozy 
eyjnej Hiszpańskiej Partii Robot 
niczej (PSOE) — F. Gonzalesem 
koncentrowały się głównie na 
kwestiach dotyczących zmian we 
wnętrznych w Hiszpanii po okre 
sie frankistowskim. jak też na 
problemach związanych z ewen­
tualnym przyjęciem Hiszpanii 
do EWG.

Pomoc Francji dla Egiptu
Kairski dziennik „Al Ahram* 

doniósł wczoraj, że cztery wiel­
kie ------- ’ •francuskie firmy zbrojenio- 

: przystąpić dozamierzają
współpracy 
w’ Egipcie.

produkcji broni



krimiW
SPOTKAN1E W URZĘDZIE 

DO SPRAW WYZNAN

Z okazji Nowego Roku w Urzę 
dzie do Spraw Wyznań, min. 
Kazimierz Kąkol spotkał się 7 
bm. z kierownictwem Polskiej 
Kady Ekumenicznej, wybitnymi 
przedstawicielami kościołów nie- 
rzymskokatolickich. Chrześcijań­
skiej Akademii Teologicznej i 
działaczami ekumenicznymi.

W toku spotkania omówiono 
zaangażowanie środowisk nie- 
rzymskokatolickich w 1976 r. w 
realizację zadań określonych pro 
gramem Frontu Jedności Narodu. 
Przedstawiciele kościołów mówili 
także o sprawach religijnych, wy 
soko oceniając swobodę zaspoka 
jania potrzeb kultowych swoich 
•wiernych.

Min. Kąkol podziękował zebra 
jiym za społecznie konstruktyw­
ny wkład kościołów nierzymako- 
katclickich w minionym roku i 
Życzył dalszej pomyślnej pracy.

PAP

500 PRZEDSTAWIENIE
| „NA SZKLE MALOWANE”

W Teatrze Polskim w Warsza­
wie odbyło się 8 hm. 500 przed-
stawienie 
malowane”

śpiewogry szkle
Ernesta Brylla i Ka

tarzyny Gaertner, w reżyserii 
Augusta Kowalczyka, scenografii 
Adama Kiliana. Spektakl ten gra 
ry od listopada 1970 r. obejrzało 
(dotychczas 500 000 widzów. (PAP)

Obradują KSR-y

Wykorzystanie funduszu socjalnego w zakładach • Gospodarka 
żywnościowa • W 1977 roku spis próbny

Z prac Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik prasowy rządu —- 7 bm Prezy­

dium Rządu odbyło swoje pierwsze posiedzenie w tym roku. 
Na porządku obrad postawiono kilka tematów, a wśród 
nich problem wykorzystania funduszu socjalnego w zakła­
dach pracy oraz zagadnienia naukowo-badawcze i produk­
cyjne związane z gospodarką żywnościową. Omówione rów­
nież przygotowania do spisu Próbnego, który poprzedzi Na­
rodowy Spis Powszechny przewidziany na rok 1978.
Prezydium Rządu dokonało 

wstępnej oceny wykorzystania 
funduszu socjalnego w zakła­
dach pracy. Odpowiednią ana­
lizę przygotowało, w porozu­
mieniu z Prezydium Central­
nej Rady Związków Zawodo­
wych, Ministerstwo Pracy, 
Płac i Spraw Socjalnych na 
podstawie materiałów opraco­
wanych przez resorty i urzędy 
wojewódzkie.

Z przedstawionych danych wy­
nika, że główne założenia, które 
przyświecały reformie systemu za 
kładowej działalności socjalnej i 
zostały zawarte w ustawie z 1973 
roku są realizowane prawidłowo 
i skutecznie. Socjalne funkcje za­
kładów pracy uległy poszerzeniu

i umocnieniu. Wzrosła rola rad za 
kładowych, KSR-ów i samych za­
łóg w kształtowaniu działalności 
socjalnej zakładów pracy, a jed­
nocześnie odpowiedzialność dyrek­
cji przedsiębiorstwa za tę działal­
ność. Nastąpiło uporządkowanie 
gospodarki finansowej odnoszącej 
się do zakładowych usług i świad 
czeń socjalnych. Stworzone zosta­
ły warunki do prowadzenia zakła­
dowej działalności socjalnej w spo 
sób planowy i na długą metę. Pla­
ny socjalne stają się integralną 
częścią zakładowego planowania i 
są coraz powszechniej traktowane 
na równi z planami produkcyjny­
mi. Nowe zasady okazały się szeze 
gólnie korzystne dla tych zakła­
dów, które przed reformą nie dys­
ponowały funduszami na cele so­
cjalne. Osiągną one w 1978 r. do­
celowy odpis w wysokości 2 pro­
cent funduszu płac.

Pierwsze tony stali
z drugiego konwertora

Załogi podejmują 
zwiększone zadania

W zakładach pracy odbywają się sesje Konferencji Samo­
rządów Robotniczych, poświęcone planom produkcyjnym na 
rok 1977. Szczególną uwagę zwraca się na zwiększenie i po­
prawcę jakości produkcji przeznaczonej na rynek wewnętrz­
ny oraz na eksport. Przedstawiciele załóg podejmują rów-
nież decyzje zmierzające do efektywniejszego 
nia, zwiększenia wydajności pracy i obniżenia 
twarzania.

gospodarowa- 
kosztów wy-

Prezydium Rządu stwierdzi­
ło, iż konieczne jest podejmo­
wanie dalszych kroków na 
rzecz poiłepszenia gospodark* 
środkami funduszu socjalnego 
na wszystkich szczeblach — w 
zakładach pracy, zjednocze­
niach i ministerstwach. Naka­
zuje to usprawniać zarządzanie 
tymi sprawami oraz doskona­
lić pracę jednostek wyspecja­
lizowanych, które zajmują sie 
organizacją usług socjalnych 
Przedmiotem nieustannej tros 
ki zakładów pracy, zjedno­
czeń i resortów musi być za-

ków prac badawczo-doświadczal­
nych.

Prezydium Rządu omówiło rów­
nież sprawy związane z bardziej 
efektywnym wykorzystaniem su­
rowca w procesie produkcji prze­
tworów mięsnych. Powzięło decy­
zję o uruchomieniu produkcji od­
powiednich maszyn i urządzeń 
oraz wprowadzeniu w zakładach 
mięsnych takich technologii, któ­
re umożliwią lepsze wykorzysta­
nie składników konsumpcyjnych 
zawartych w przetwarzanym su­
rowcu. Ustalono w tej niierze za­
dania dla przemysłu maszyn cięż­
kich i rolniczych oraz przemysłu 
spożywczego.

Prezydium Rządu powzięło 
decyzję o przeprowadzeniu w 
grudniu tego roku spisu prób­
nego. Poprzedzi on czwarty z 
kolei Narodowy Spis Pow­
szechny, który odbędzie się w 
roku 1978. Spis próbny ma na 
celu zdobycie niezbędnych do­
świadczeń meteorologicznych i 
organizacyjnych. Zostanie or 
przeprowadzony w 19 jednost­
kach administracyjnych — 
gminach i miastach dobranych 
z punktu widzenia różnorod­
nej specyfiki, a więc np. ich 
wielkości, rozmiarów i charak 
teru budownictwa, a także pro 
blemów demograficzno - spo­
łecznych. (PAP)

Poparcie dla frontu

p obieganie dekapitalizacja

8 bm. w Hu­
cie „Katowice* 
uruchomiono ko 
lejny podsta­
wowy agregat 
produkcyjny. W

stalowni konwertorowo-tleno- 
wej rozpoczął pracę drugi kon 
wertor. W godzinach przedpo­
łudniowych tego dnia popły­
nęły z niego pierwsze tony sta

W bieżącym roku w stalow 
ni Huty „Katowice” wyprodu­
kuje się ponad 2 miliony ton 
stali. Po całkowitym zakoń­
czeniu budowy naszego naj­
większego kombinatu metalur 
gieżnego, dostarczać on będzie 
rocznie około 9 min ton tego 
hutniczego surowca. (PAP)

li.
Po 

ności 
torze 
około

osiągnięciu pełnej zdol- 
produkcyjnej w konwer 
nr 2 odbywać się będzie 
40 wytopów’ na dobę, 

czym z każdego z nichprzy ____
uzyska się blisko 300 ton sta­
li. Agregat ten o pojemności 
ponad 300 ton posiada iden-
tyczne parametry co pracują­
cy już od 11 grudnia ubr. kon 
wertor nr 1.

W rocznicę śmierci Czou-En-laja
Wiec w Pekinie
Na placu Tien Aa-men w cen­

trum Pekinu odbył się w sobotę 
wielotysięczny wiec z okazji pier 
wszej rocznicy śmierci Czou En- 
laja. Obok portretów zmarłego na 
murach miasta umieszczono licz­
ne gazetki wielkich hieroglifów, 
które wymieniając zasługi b. pre 
miera ChRL żądają jednocześnie 
rehabilitacji jego tymczasowego 
następcy Teng Siao-pinga, odsu­
niętego od władzy wkrótce po zgo 
nie Czou En-laja o-raz domagają­

W poznańskich Zakładach 
Obuwia „Domena” przeprowa­
dzona zostanie w najbliższym 
czasie gruntowna moderniza­
cja pariku maszynowego. W 
{związku z tym zakłady prze­
stawią się na produkcję obu­
wia luksusowego, o wysokich 
•walorach użytkowych i este­
tycznych. Na sesji KSR posta- 
nowiono zwiększyć udział obu 
lwia w pierwszym gatunku z 
184 procent w roku ubiegłym 
ido 92 procent w roku bieżą­
cym. Produkcja wartościowa 
^Domeny” wzrośnie z 354 min 
zł do 385 min zł. Rynek we­
wnętrzny otrzyma w tym ro­
ku z „Domeny” 765 000 par 
obuwia, natomiast odbiorcy ze 
Związku Radzieckiego — 
75 000.

Wartość produkcji i us-ług 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Drogowych wyniesie w 
roku bieżącym 1 mld 515 min 
zł. Wydajność pracy wzrośnie 
o ponad 7 procent i w produk­
cji podstawowej wyniesie 
2 min 244 000 zł na 1 zatrud­
nionego. Załoga przedsiębior­
stwa będzie pracowała m.in. 
przy budowie dróg w Hucie 
Katowice, zbiornika wodnego 
ha szczycie góry Porąbka-Żar, 
w Zagłębiu Miedziowym w Lu­
binie, na odcinku Września— 
—Konin trasy E-8. Wartość ro

bót drogowych 
wyniesie ok. 200

w Poznaniu 
min zł. Po-

nadto zawarto kontrakt z Cze­
chosłowacją na budowę dróg 
i mostów wartości 105 min zł. 

(gra)

Premier Włoch
uda się do Bonn
W Rzymie poinformowano w 

piątek oficjalnie, że premier G. 
Andreotti złoży od 17 do 19 bm. 
wizytę oficjalną w RFN na zapro
szenie kanclerza H. Schmidta.
Omówione zostaną problemy mię 
dzynarodowe, dwustronne i współ 
norynkowe, zwłaszcza gospodar­
cze. (PAP)

obiektów socjalnych, zwłasz­
cza wypoczynkowych. Plano­
we" remonty oraz moderniza­
cja tych obiektów muszą sprzy 
jać poprawie jakości usług, lep 
szemu dostosowaniu ich do pc 
trzeb wczasów rodzinnych, a 
także wydłużeniu okresu eks­
ploatacji. Niezbędnej pomocy 
w tej mierze będą udzielać wc 
jewodowie i prezydenci miast. 
Rząd stanął na stanowisku, że 
ważnym obowiązkiem władz 
terenowych jest należyte przy 
gotowanie miejscowości wcza­
sowych do sezonu wypoczyn­
kowego.

Przedyskutowane dokumen-

patriotycznego Rodezji
Wczoraj w stolicy Zambii — Lu 

sace — zakończyło się dwudnio­
we spotkanie szefów pięciu afry­
kańskich państw frontowych — 
Angoli, Mozambiku, Zambii, Bots 
wany i Tanzanii. Opuszczając Lu 
sakę, prezydent Tanzanii Julius 
Nyerere oświadczył dziennika­
rzom na lotnisku, że uczestnicy 
konferencji postanowili, iż będą 
odtąd popierać ■wyłącznie Rode- 
zyjski Front Patriotyczny, na któ 
rego czele stoją Joshua Nkomo i 
Robert Mugabe. (PAP)

ce się kary śmierci 
po Mao Tse-tungu i 
ków.

Odpowiedzialnością

dla wdowy 
jej wspólni-

aa usunię-
cie Tenga ze stanowisk wiceprze­
wodniczącego KPCh, wicepremie­
ra ChRL i szefa sztabu armii ch.iń 
skiej oraz za potraktowanie wspo­
mnianej kwietniowej demonstra­
cji jako „kontrrewolucyjnego in­
cydentu” obarcza się „czterooso­
bową bandę”.

Korespondenci zagraniczni pod­
kreślają w swych doniesieniach z 
Pekinu, iż gazetek tych nikt nic 
zrywa, co może oznaczać, że ich

Nowy ośrodek 
wychowawczy 

PolitechnikiPoznańskiej
Po Akademii Medycznej tak­

że Politechnika Poznańska 
otrzymała uczelniany Ośrodek 
Pracy Ideowo-Wychowawczej. 
Staraniem władz uczelni zo­
stał on wyposażony w najbar­
dziej nowoczesny sprzęt audio­
wizualny. księgozbiór oraz ma­
teriały poglądowe, dzięki cze­
mu odbywające się tu spotka­
nia. dyskusje i wykłady otrzy­
mają interesującą formę, inspi­
rującą słuchaczy do pracy sa­
mokształceniowej.

Ośrodek będzie gromadził m. in. 
materiały dla celów propagandy 
wizualnej. Tu powstawać będą pro­
gramy akcji społeczno-politycz­
nych, prowadzone będzie także 
szkolenie kandydatów’ i członków 
partii. Z pomocy ośrodka skorzy­
stają organizacje społeczne oraz 
Socjalistyczny Związek Studentów 
Polskich Politechniki Poznańskiej 
i Akademii Wychowania Fizycz­
nego.

W otwarciu ośrodka uczest­
niczył m. in. kierownik Wy­
działu Nauki KC PZPR Jare­
ma Maciszewski. ((zr)

treść jest odbiciem oficjalnego
stanowiska władz chińskich.

ty wraz z proponowanym5
wnioskami Prezydium Rządu
przedstawi do rozpatrzenia

Liban

Trudne
pożegnanie z bronią

Koziołki
LOSOWANIE I

24, 33, 34, 37, 38 (23) 
LOSOWANIE II 

9, 17, 25, 42, 46 (28) 
Końcówka banderoli 16362

„Toto-Loteku
LOSOWANIE I

5, 20, 25, 42, 43, 45 (36)
LOSOWANIE II

4. 10, 24, 34, 35, 45
Końcówka banderoli 0548

Zaclttnurzenie umiarkowane i 
miejscami opady śniegu, głównie 
o charakterze przelotnym. W clą 
gu dnia od zachodu wzrost za­
chmurzenia do dużego z ciągłymi 
onadamt śn!egn 
maksymalna od +3 do —1 stopnia. 
"Wiatry umiarkowane i dość silne 
7. kierunków zachodnich powodu­
jące zamiecie i zawieje śnieżne.
RBSBBBBOBBBBBBB

Dzisiejszy serwis 'informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

ry STRONA

Uznanie dla
dziennikarskiego trudu

Dokończenie ze str. 1
nego z współpracownikami 
i przyjaciółmi gazety odbyło 
się w sobotę; zorganizowane 
przy współudziale WSS „Spo 
łem” było zarazem finałem 
pierwszego etapu jednej z

Biuru Politycznemu KC PZPR
W kolejnym punkcie obrad 

Prezydium Rządu rozpatrzyło 
projekt uchwały Rady Minis­
trów dotyczący programu ba­
dań, eksploatacji i przetwarza 
nia kryla oraz innych organiz­
mów morskich w rejonie An­
tarktyki.

Przyjęty przez rząd kierunkowy 
program badań, eksploatacji, prze 
twarzania i wykorzystania ryb i 
innych organizmów morskich bę­
dzie realizowany sukcesywnie, od­
powiednio do uzyskiwanych wyni-

Prezydent Libanu Elias Sarkis 
z głównymi oberżami antagonistów

na drodze komsultacji 
x czterostronną komisją

nadzorującą pokój i działalność Arabskiego Korpusu Bezpie­
czeństwa i zapowiedzianych bezpośrednich kontaktów z rzą­
dem syryjskim w’ Damaszku, pragnie doprowadzić, przynaj­
mniej do częściowych, postęp ów rozbrojenia w Libanie.
Bodźcem do tego stały się 

nowe akty gwałtu, sta.roia na

Wszechstronny 
i dynamiczny rozwój

południu Libanu i potencjalne 
niebezpieczeństwo kryjące się 
w utrzymaniu potężnych arse­
nałów broni z Okresu wojny 
domowej.

Dokończenie ze str. 1
expressowych akcji — 
nej „olimpiady” pod 
„Kucharz Miesiąca”, 
byli przedstawiciele
partyjnych

kulinar 
nazwą
Przy-
władz

Zmarł
administracyj-

nych województwa poznań­
skiego i Poznania, redaktorzy 
naczelni dzienników i czaso­
pism wychodzących w Pozna 
niu, reprezentanci zaprzyjaź­
nionych z „EP” redakcji ze 
Związku Radzieckiego, Czecho 
Słowacji i Rumunii, przedsta 
wiciele SDP i poznańskiego 
środowiska dziennikarskiego. 
Dziennikowi — Jubilatowi 
przekazano w czasie spotka­
nia wiele gratulacji i najlep­
szych życzeń.

Upominkami, dyplomami i kwia 
tami nagrodzono laureatów ku­
charskiego konkursu. Odnotujmy, 
iż tytuł „Kucharza Roku” zdoby­
ła Teresa Kmiecikowska — szef 
kuchni gnieźnieńskiej restauracji 
„Europejska”.

Sale hotelu „Polonez” były w 
sobotę miejscem tradycyjnego 
,.expressowego” Balu Sportow­
ców’.

Dzisiaj, w poznańskim Klu 
bie Międzynarodowej Prasy 
i Książki otwarta zostanie 
wystawa prac Danuty Matu­
szewskiej — fotoreportera 
„Expressu”. (wig)

W. Kisielewski-Leny
W Warszawie zmarł 7 bm. w 

wieku 69 lat Władysław Krsielew 
ski-Leny — prozaik, pubłicvsta. 
popularyzator zagadnień lotni­
ctwa, uczestnik II wojny świato 
wej. Był autorem licznych opo­
wiadań o tematyce wojennej.

Zmarły był m. i®. założycielem 
i pierwszym redaktorem nac-^n-rm 
„Expressu Poznańskiego”. (PAP)

wizyty, określone zostały do­
datkowe zadania komisji mię­
dzyrządowej w dziedzinie dal­
szego rozwoju współpracy eko­
nomicznej między PRL i ZSRR 
w realizacji kompleksowego 
programu socjalistycznej in­
tegracji gospodarczej, w pełnej

Jednym z pierwszych i nie­
dotrzymanych warunków usta 
lonych przez rząd, korpus bez 
pieczeństwa i zainteresowane 
państwa arabskie, było złoże­
nie przez zwalczające się obozy 
broni najpierw lżejszego po­
tem ciężkiego kalibru.

zgodności uchwałami VII
Zjazdu PZPR i XXV Zjazdu 
KPZR.

„GŁOS 
Adres

□ □NOSZAl
• Na ul. Walki Młodych w Po­

znaniu doznał wczoraj wstrząsu 
mózgu i innych poważnych obra­
żeń 20-letni Jan B.. który nagle 
wszedłszy na jezdnię został po­
trącony przez samochód osobowy.
• Nieostrożna jazda była w so 

botę przyczyną wypadku w Krze 
wie w woi. konińskim. Wpadł 
tam w pośhzg i uderzył w drze­
wo samochód, prowadzony r>rzez 
22-letniego Andrzeja B. Jadący z 
nim Stanisław B. odniósł obraże­
nia i przewieziony został do szpł 
tala w Kole, (b)

WIELKOPOLSKI'
redakcli: Poznań, ul. Grun-

waldzka 19 Adres pocztowy skrytka nr 1074 
60-959 Poznań R Redaguje kole­
gium: Wiesław Porzyckl (red naczelny), 
Marian Flejsierowlcz l Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretorz redakcji), Eugeniusz

Cofto, Zbiluł Sęk. Zbigniew Szumowski.

Określono tryb i terminy opra­
cowania konkretnych kierunków 
rozwoju współpracy, specjalizacji i 
kooperacji w szeregu ważnych dzie­
dzinach gospodarki narodowej, a 
w pierwszej kolejności w przemyśle 
maszynowym.

Prace komisji zakończyły sie 
przyjęciem protokołu z obrad 
który podpisali przewodniczą-
cy obu 
mierzy: 
sieczko.

Cześć

dele^aoji — wicepre- 
K. Olszewski i M. Le-

delegacji radzieckiej
z Michaiłem Lesieczką od­
wiedziła 7 brr. przed połud­
niem Zakłady Wytwórcze Urzą­
dzeń Telefonicznych „Telkom.- 
ZWUT” im. Komuny Paryskiej 
w Warszawie.

Delegacja ZSRR opuściła 8 
bm. nasz kraj. (PAP)

Koncerty 
orkiestry lotniczej

Orkiestra Reprezentacyj­
na Wojsk Lotniczych w Pc 
znaniu inauguruje obchody 
trzydziestolecia swego pow 
stania dwoma koncertami 
— dzisiaj w Auli Uniwersy 
tetu im. A. Mickiewicza o 
godz. 17 i 19.30. W bogatym 
programie o repertuarze 
wojskowym i symfonicz- 
iym weźmie również udział 
Zespół Estradowy Wojsk 
Lotniczych „Eskadra” oraz 
wystąpią gościnnie: dyry­
gent Orkiestry Reprezenta­
cyjnej Pomorskiego Okrę­
gu Wojskowego kpt. Kazi­
mierz Hilla i solistka Kata­
rzyna Rymarczyk. Koncer­
tami dyryguje ppłk. Julian 
Kwiatkowski, (jk)

Sojusz lewicy proklamował go­
towość wyzbycia się broni cięż­
kiej stawiając jako warunek, że 
proces ten odbędzie się równolegle 
do rozbrajania oddziałów falangi 
i organizacji ultraprawicowych. 
Prawica całkowicie uzależniła roz­
brojenie od pełnego bezkompro­
misowego złożenia broni przez Or­
ganizację Wyzwolenia Palestyny. 
Przywódcy palestyńscy wobec jaw 
nej wrogości oddziałów prawicy 
współdziałających na południu kra 
ju z Izraelem, warunku tego speł­
nić nie mogli. Niemniej kierownic­
two tej organizacji zgodziło się na 
przekazanie pewnych zasobów bro 
ni najcięższej. Żadna ze stron nie 
spełniła podstawowego warunku 
utrzymania pokoju.

Wg doniesień z Bejrutu, na­
stępuje pewna zmiana w na­
strojach. Przywódcy obozu le­
wicy i prawicy skłonni są do 
zdawania broni. (PAP)

Rewia jakiej nie było
Tego jeszcze w „Arenie” nie 

było. Rewia — i lo na lo­
dzie. Nie po raz pierwszy na 

sza reprezentacyjna sala sporto­
wo-widowiskowa objawia swoje 
walory. Tym razem jest tam i 
sport, i widowisko artystyczne. 
Zjednoczone Przedsiębiorstwa Roz 
rywkowe i poznańska „Estrada” 
przedstawiają pierwszą Polską Re 
wię na Lodzie.

Wydawałoby się, że w kraju, w
którym 
stoi na
trudn o 
zespołu 
jednak

łyżwiarstwo figurowe nie 
zbyt wysokim poziomie, 

oczekiwać od tego typu 
zbyt wysokich lotów. A

dzie daje
Polska Rewia na Lo- 

widowisko doprawdy
wyśmienite. Składają się na to za 
równo umiejętności tancerzy na 
łyżwach, atrakcyjne układy cho­
reograficzne, jak i oprawa rewii: 
feeria świateł, scenografia, bogać 
two strojów. Spektakl, według 
własnego scenariusza, reżyserował 
Konstanty Ciciszwili, nadając ca­
łości wiele polotu, gracji i dowci­
pu. Publiczność przyjmowała wy­
stępy brawami, jakich dawno w 
„Arenie” nie słyszeliśmy. (x)

PS. Rewia na lodzie wystarto-
wała w niedzielę, jednodnio-
wyra opóźnieniem z powodu awa­
rii agregatu zamrażającego taflę. 
Organizatorzy, przepraszając na­
bywców biletów na sobotnie przed 
stawienia, informują, że bilety te 
można wymienić na inne terminy 
w kasie „Orbisu” przy ul. Czer­
wonej Armii 33. Zespół występu­
je do 23 bm.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SP O Ł D Z i_E L N I WYDAWNICZEJ „PRaSA - KSIĄŻKA - R U C H” 
u erała: wPfaty Przyjmują od­
działy RSW „Prasa-Ksląźka-Ruch*' oraz urzędy 
pocztowe i doręczyciele do dnia 10 każdeoo 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17 50 zł) 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), ęę Indeks 
nr ooU29.

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 
600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 
665-718. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. Dział Informacji 
665-939. Dział sporiowu 648-45 Redakcja nocna 430-73 I 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść 
I termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
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W stolicy Kraju Rad

14 stycznia rozpoczyna się 
światowe forum sił pokoju

14 stycznia br. rozpoczyna się w stolicy Kraju Rad świa 
towe forum sił pokoju. Będzie to największe spotkanie 
działaczy tego ruchu od czasu ogólnoświatowego kongresu, 
który obradował ponad trzy lata temu w Moskwie.
W minionym okresie nastą- 

piły poważne, pozytywne zmia­
ny w sytuacji mdędzynarodo-
wej. Ugruntowała się przede 
ws>zystkim atmosfera odpręże­
nia politycznego, podjęto owoc 
ny dialog między Wschodem a 
Zachodem przy rozwiązywaniu 
środkami pokojowymi kluczo­
wych problemów współczesno­
ści, a zwłaszcza tak doniosłych 
spraw, jak ograniczenie'' zbro­
jeń, rozwinęła się też na nie­
spotykaną dotychczas skalę 
współpraca gospodarcza, nau­
kowo-techniczna i kulturalna.

Światowy ruch pokoju zy­
skał niezwykle szeroki zasięg, 
ogarniając swymi wpływami 
liczne, nowe środowiska spo­
łeczne j grupy zawodowe na 
wszystkich kontynentach, przy 
ciągając do wspólnego działa­
nia wiele organizacji narodo­
wych i regionalnych, repre­
zentujących różne orientacje 
p da tyczne, wyznania religijne 
itp.

Wysiłki te wspiera wydatnie 
Związek Radziecki, którego 
polityka zagraniczna, prowa­
dzona wspólnie z innymi kra­
jami socjalistycznymi, służy 
umacnianiu pokoju i między­
narodowego bezpieczeństwa. 
Z powszechnym poparciem 
światowej opinii publicznej 
sootkały się kolejne radziec­
kie propozycje przedstawione 
z trybuny XXV Zjazdu KPZR 
przez sekretarza generalnego 
KC Leonida Breżniewa oraz 
na ostatniej sesji Zgromadze­
nia Ogólnego Narodów Zjed­
noczonych. Zmierzają one do 
uzupełnienia odprężenia poli­
tycznego — odprężaniem w 
dziedzinie militarnej, a tym 
samym do zapewnienia ludz­
kości trwałych podstaw dal­
szej, pomyślnej przyszłości.

Są to również programowe 
cele śwatowego ruchu pokoju, 
sformułowane min. w I Apelu 
Sztokholmskim.

Jak wzbogacić i rozszerzyć 
wspólny front walki o realiza­
cję tych szczytny^ idei, jakie 
kroki należy podjąć, by prze­
ciwstawić się skutecznej nasi­
lającej się w związku z sukce­
sami polityka pokoju kontr- 
działalności rzeczników „zim­
nej wojny”, pragnących zaha- 
rpować i ograniczyć proces 
międzynarodowego odprężenia 
i postępu — oto problemy, 
które znajdą niewątpliwie od- 
hicie w toku wszechstronnej 
debaty na zbliżającym się mos 
kiewskim forum.

Rozbudowa zakładów 
doświadczalnych 
poznańskiej AR

Akademia Rolnicza w Poz­
naniu ma pięć zakładów do­
świadczalnych w wojewódz­
twach: poznańskim, leszczyń­
skim i gorzowskim. Zajmują 
one obszar prawie 5000 hekta­
rów, a chociaż doświadczenia 
połowę prowadzi się tylko na 
200 hektarach, to plony roślin 
zbożowych, przemysłowych i 
pastewnych przekraczają o 10 
do 20 procent przeciętne wy­
dajności osiągane w innych 
państwowych gospodarstwach 
Wielkopolski.

Dzięki inwestycjom w zakła­
dach doświadczalnych Akademii 
Rolniczej można będzie wkrótce 
znacznie poprawić wyniki w ho­
dowli zwierzęcej. Do roku 1980 
przewiduje się m. in. wybudowa­
nie w zakładzie Gorzyń (woje­
wództwo gorzowskie) chlewni ma­
cior na 250 —300 sztuk; w innym 
gospodarstwie tego samego zakła­
du zostaną zbudowane pomieszczę 
nia na 240 krów oraz nowoczesna 
hala udojowa. Przyczyni się to do 
pełniejszego wykorzystania moż­
liwości tej placówki w produkcji 
mleka i żywca wołowego. W za­
kładzie Brody (województwo poz­
nańskie) powstanie ferma owiec 
na około 1000 matek. Już obecnie 
znajduje się tu stado wysoko ce­
nionych owiec typu wielkopolskie­
go, zaś realizowanie inwestycji 
pozwoli prawie trzykrotnie zwięk 
szyć dostawy wartościowego ma­
teriału zarodowego, (zr)

Oczekuje się, że w obradach 
wezmą udział przedstawiciele 
kilkudziesięciu organizacji mię 
dzyń ar od owych w tym ONZ 
i UNESCO oraz krajowych i 
regionalnych ze wszystkich 
kontynentów. Obok znanych 
działaczy społecznych uczestni 
czyć mają w forum liczni wy­
słannicy partii politycznych, 
członkowie rządów i parlamen 
tów, wybitni naukowcy, pisa­
rze, artyści, duchowni różnych 
wyznań, specjaliści z poszcze­
gólnych dziedzin zawodowych 
— ludzie cieszący się ogólnym 
autorytetem i szacunkiem. Bę­
dzie to więc niezwykle repre­
zentatywne zgromadzenie, u- 
prawnione do wypowiadania 
się w imieniu społeczności 
światowej. (PAP)

Spotkanie z władzami województwa

Kierunki rozwoju 
rzemiosła w Poznańskiem

Rozwojowi rzemiosła w województwie poznańskim poświę 
cone było piątkowe spotkanie rzemieślników z przedstawi­
cielami władz partyjnych i państwowych, z udziałem sekre­
tarza KW PZPR w Poznaniu — Bogdana Waligórskiego i 
wojewody poznańskiego — Stanisława Cozasia.
O możliwościach i perspek­

tywach rzemiosła jako wyko­
nawcy usług i producenta to­
warów rynkowych mówił w 
referacie programowym woje­
woda poznański. Podkreślił on 
między innymi, że włączenie 
tej dziedziny do narodowego 
planu społeczno - gospodarcze­
go oraz szereg decyzji zmie­
rzających do zniesienia niepo­
żądanych barier i wprowadze­
nie niebagatelnych ulg —stwa 
rzają rzemieślniczym warszta­
tom możliwości dynamicznego 
rozwoju.

Służyć będzie temu zmian a 
systemu podatkowego i zaopa 
trywania, ulgi dla nauczają­
cych i tych, którzy po zakoń­
czeniu nauki otwierają nowe 
zakłady, zabezpieczenie socjal­
ne, pomoc w przygotowywa­
niu lokali itp.

Troską szczególną otaczane 
będą przede wszystkim usług; 
budowlane, motoryzacyjne 
elektrotechniczne, z grupy 
„1001 drobiazgów”, drzewne 
dziewiarskie (głównie konfek­
cja dziecięca) oraz pomoc dla 
rolników, a także rzemiosła 
spożywczo-piekarniczego, cu­
kierniczego i wędliniarskiego. 
Rozwinie się także sieć rze­
mieślniczych placówek handle 
wych.

Zmiana struktur społecz­
nych następowała tu 
stosunkowo szybko. W 

województwie konińskim, w 
którym jeszcze nie tak daw­
no nie było ani jednego więk 
szego zakładu przemysłowe­
go, realizacja wielkich inwe­
stycji spowodowała, że po raz 
pierwszy znalazły się większe 
sumy na zaspokojenie potrzeb 
kulturalnych. Zbudowano za­
kładowe domy kultury, kina 
biblioteki — to wszystko co 
jest niezbędne we wszystkich 
aglomeracjach przemysło­
wych. Zainicjowane w ten spe 
sób zmiany nie odbywały się 
w pustce.

Istniało tutaj towarzystwo 
kulturalne, stowarzyszenia i 
koła miłośników sztuki. Cho­
dziło- także o przekształcenie 
istniejących instytucji w pla­
cówki służące szerszym niż 
dotychczas kręgom, zgodnie 
zresztą z zasadą, iż rozwój 
konsumpcji materialnej musi 
iść w parze z . wszechstron­
nym zaspokajaniem potrzeb 
kulturalnych społeczeństwa. 
Zadaniem docelowym w tym 
zakresie jest stworzenie takie 
go układu przestrzennego in­
stytucji i ośrodków kultury, 
który stwarzałby rea’ne szan­
se uczestnictwa wszystkim 
mieszkańcom województwa.

Jest to zadanie niełatwe dc 
wykonania. Wynika to chociaż

Na warsztacie 
twórców

Na pytanie — nad czym 
obecnie pracują odpowiedzieli 
dziennikarzom PAP:

Halina Anderska: — PfLszę 
powieść o Warszawie i ciągle 
zbieram do niej materiały. 
Przyznam się, że mam z nią 
znacznie więcej kłopotów niż z 
moją epopeją poleską.

Witold Lutosławski: — Jeśli 
chodzi o najnowsze kompozy­
cje, to można by wymienić ut­
wór orkiestrowy „Mi-parti” 
który niedawno miał świato­
we prawykonanie pod moją 
batutą w Amsterdamie. Ukoń­
czyłem też utwór wokalny na 
baryton i orkiestrę „Przestrze 
nie snu”.

Andrzej Wajda: — Rozpo­
czynam w Starym Teatrze w 
Krakowie próby „Idioty” Dos­
tojewskiego w mojej adapta­
cji. W początkach marca tyy- 
jadę do USA, gdzie w teatrze 
Uniwersytetu Yale mam reży­
serować jedną ze sztuk Strind 
berga. Następnie przeniosę dla 
telewizji spektakl „Nocy listo­
padowej”.

Gustaw Żemła: Absorbuje 
mnie praca nad projektem 
pomnika „Gniazdo Orłów”, 
który ma stanąć w Szczecinie 
jako symbol polskości tego 
miasta. (PAP)

Referat wygłoszony na spot­
kaniu, zaakceptowany przez 
Egzekutywę KW PZPR i uzu­
pełniony o postulaty wysunię­
te w dyskusji — wyznacza kon 
kretne kierunki działania, któ­
re mają poznańskie rzemiośle 
przywrócić do dawnej, trady­
cyjnej świetności, (len)

Proces o szpiegostwo 
przed sądem 

w Katowicach
Służba Bezpieczeństwa KW MO 

w Katowicach, pod nadzorem Na­
czelnej Prokuratury Wojskowej, 
przeprowadziła śledztwo przeciw­
ko obywatelom PRL: małżeń­
stwom Irenie i Karolowi Bobe- 
rom oraz Romanie i Anatolowi 
Saulskim, którzy podjęli się dzia­
łalności szpiegowskiej na rzecz 
wywiadu jednego z państw NATO, 
przekazując istotne informacje o 
sytuacji wewnętrznej w kraju, 
ważnych obiektach i zagadnie­
niach gospodarczych oraz z za­
kresu problematyki obronnej PRL.

Od 3 stycznia 1977 r. toczy się 
przeciwko wymienionym proces 
przed sądem Śląskiego Okręgu 
Wojskowego na sesji wyjazdowej 
w Katowicach. (PAP)

W Konińskiem

Zaspokajanie kulturalnych 
potrzeb i ambicji

by z faktu, iż na nieco ponad 
400 000 mieszkańców tego re­
gionu. aż 126 000 stanowią pra 
cownicy gospodarki nieuspo­
łecznionej (w praktyce rolni­
cy pracujący na własnych 
bądź też należących do naj­
bliższej rodiziny gospodar­
stwach rolnych). W sektorze 
uspołecznionym znajduje za­
trudnienie niecałe 100 000 
osób, z których tylko niewiel­
ką część stanowią pracownicy 
wielkich przedsiębiorstw. Pro 
porcje te zmienią się dopierc 
po roku 1990 i to właśnie o- 
kreśla charakter obecnie podej 
mowanych przedsięwzięć.

Jak wynika z programu u- 
powszechniania kultury w wc 
jewódiztwie konińskim na la­
ta 1976 — 1980, precyzującego 
zarazem kierunki działania w 
tym zakresie do roku 1990, 
będzie to głównie wyrówny­
wanie istniejących dotychczas 
dysproporcji w konsumpcji 
dóbr niematerialnych, spro­
wadzające się przynajmniej

Partnerstwo poszukiwane
Z frontu zagroda Guzików 

wygląda niepozornie. 
Skromny dom, niewiel- 

’ kie podwórze, parterowy bu­
dynek inwentarski.

— W tym ma się mieścić 
czterysta świń? — wyrażam 
głośno swoje wątpliwości.

— A bo to nie wszystko — 
powiada gospodarz i prowa­
dzi dalej. Za pierwszym bu­
dynkiem jest drugi nowy, po 
łączony od strony drogi mu- 
rem. Wewnątrz znajduje się 
długi wybieg. Z otworów w 
ścianie chlewni wyłażą leni­
wie tuczniki.— Jeszcze nie za­
kończyliśmy wszystkich robót 
w chlewni, a już trzeba było 
wprowadzić do niej tuczniki 
— mówi Stanisław Guzik. — 
Ciągłe kłopoty z materiałami 
budowlanymi, szkłem do 
okien, przedłużyły budowę na 
grudzień.

Jednak dopiął swego. Chlew 
nia, której kosztorys opiewa 
na prawie półtora miliona zło 
tych, może pomieścić 400 
sztuk trzody chlewnej, w tym 
36 macior. Guzikowie zaciąg­
nęli na budowę 400 000 zło­
tych kredytu.

— Macie niewielkie gospo­
darstwo. Skąd zatem taki roz 
mach? Nie baliście się ryzy­
ka?

— Jak byśmy się bali ryzy 
ka i roboty, to niczego nie mie 
libyśmy — wyręcza męża Joan 
na Guzikowa. — Gdyby nie 
ten PGR, to może nie mieli­
byśmy takiej śmiałości. Bo 
Rybno zawarło z nami umo­
wę na dostawę warchlaków.

— Cały przychówek im 
sprzeda jecie?

— Po wybudowaniu nowej 
chlewni będziemy mogli od­
chować 600 warchlaków rocz 
nie, z tego zamierzamy 300 
sztuk sprzedawać dla tuczar- 
ni Przedsiębiorstwa PGR Ryb 
no, a pozostałe tuczyć u siebie.

Gospodarz opowiada o no­
wej formie kooperacji z PGR. 
Po zakupieniu warchlaków u 
rolnika — pozostawia się je 
nadal u niego w chlewni. Sta­
nisław Guzik otrzymuje z 
Przedsiębiorstwa PGR Rybno 
(gmina Kiszkowo) po 4,5 kg 
paszy na każdy kilogram przy 
rostu tucznika na wadze i po 
dwa i pół złotego za obsługę. 
Rozliczenie następuje przy od­
stawie tuczników. Taka umo­
wa zapewnia rolnikowi ubez­
pieczenia, daje prawo do wy­
sługi emerytury .

Rolnikowi na tej emerytu­
rze bardzo zależy. Ma już spo 
ro lait pracy zawodowej w 
PGR, bo zanim kupił podupa 
dłe gospodarstwo w Ociestzy- 
nie, był na zachodnie kraju 
agronomem. Zrezygnował z tej 
roboty, bo wówczas płace były 
kiepskie. Trudno było utrzy­
mać szóstkę draieci z jednej 
pensji. Rodzina dopomogła i 
Guzikowie nabyli to gospodar 
stwo ze wspólnych składek.

Nie od razu Guzikowie byli 
specjalistami w chowie trzo­
dy chlewnej. Trzymali jak 
wszyscy rolnicy w Ocieszynie 
różny inwentarz. Przekonali

w pierwszych kilku latach dc 
budowy bazy.

Założenie zwiększenia liczby 
czytelników książek z 25 do 
35 procent ogółu mieszkańców 
województwa wymaga rozbu­
dowy sieci bibliotek, zwłasz­
cza filii w mniejszych ośrod­
kach, gdzie najczęściej miesz­
czą się one w mieszkaniach 
prywatnych, a także zwiększę 
nia liczby placówek księgar­
skich. Dla wielu mieszkańców 
Konińskiego, często jeszcze je 
dyną poza książką i telewizją 
rozrywką bywa film. Nieste­
ty, jakość prezentacji obniża 
zły stan techniczny sal i a pa 
ratury. Wymaga to wykona­
nia remontów i podjęcia bu­
dowy nowych kin. Ogółem dc 
roku 1990 liczba miejsc w 
kinach zwiększy się o 2500, cc 
pozwoli wyrównać wskaźnik 
liczby miejsc, przypadających 
na tysiąc mieszkańców dc 
przeciętnej dla kraju. W re­
zultacie inwestycje infra­
strukturalne będą dla rozwo- 

się jednak, że najlepiej wy­
chodzą na chowie trzody 
chlewnej. Możliwości rozwoju 
tego kierunku zapewniła im 
właśnie umowa z Przedsiębior 
stwem PGR Rybno. Z 11 hek 
tarów, choćby najlepiej uprą 
wianej i wykorzystywanej zie

md nie mogliby wyproduko­
wać potrzebnych pasz dla 600 
sztuk trzody chlewnej. W gos 
podarstwie Guzików sieje się 
pszenicę i jęczmień. Plony ze­
szłoroczne sięgały po 43 kwin 
tale z hektara. Sadzi się też 
buraki pastewne Poły-Pasty, 
buraki cukrowe, ziemniaki. 
Kooperujący z rolnikiem PGR 
pomagał w zbiorze zbóż. W in 
nych pracach polowych Sta­
nisław Guzik korzysta z ciąg­
nika wspólnie użytkowanego 
z dwoma innymi członkami 
zespołu maszynowego.

Gospodarz chwali sobie 
współpracę z Przedsiębior­
stwem PGR Rybno, którego 
dyrekcja też widzi w koopera 
cji dobry interes. Przejmując 
stale od rolników ziemię (w 
roku 1976 — 700 hektarów), 
nie może natychmiast wybu­
dować tyle budynków, żeby 
— stosownie do powierzchni 
ziemi — zwiększyć obsadę in­
wentarza. Wprawdzie w jed­
nym z zakładów rolnych w 
Turostowie jest nowa tuczar- 
nia na 6000 sztuk, lecz ta in­
westycja, jak i modernizacje 
innych budynków inwentar- MARTA POŁCYNOWA

Stanisław Guzik przy obsłudze łuczników.
Fot. — H. Kamza

ju kultury w Konińskiem w 
najbliższych latach pozycja 
najważniejszą.

W bieżącym pięcioleciu pod 
stawową bazę uzyska się po­
przez remonty i adaptacje ist­
niejących pomieszczeń. W ten 
sposób do roku 1980 zorgani­
zuje się co najmniej 15 rmin 
nych ośrodków kultury (wy­
maga to wydatkowania około 
10 min zł). Właśnie gminnym 
ośrodkom kultury przypada 
główna rola w rozwoju 'kul­
tury na wsi. Powinny one za­
razem być jednym z elemen­
tów przyszłego centrum gmi­
ny. powiązane z księgarnią, 
izbą muzealną, biblioteką.

W sumie właściwe funkcjo­
nowanie sieci instytucji już 
działających oraz tych, które 
powstaną do końca bieżącej 
5-latki, łącznie z konserwacją 
zabytków, wymaga wydatko­
wania w tym okresie stu kil­
kudziesięciu milionów zło­
tych. Tyle na ten cel nigdy 
tutaj jeszcze nie wydano. W 

skich, nie wystarczają. Wyko 
rzystuje się więc chlewnię roi 
nika, pozostawiając w niej do 
dalszego tuczu zakupione u 
niego warchlaki. Obie strony 
są zadowolone. PGR, bo mu 
rośnie produkcja żywca. Rol­
nik, bo dostaje więcej paszy 
na sztukę niż przy kontraktacji 
w GS, a do tego godziwa opia 
tę za obsługę tuczników.

Specjalizacja w chowie trzo 
dy chlewnej pozwala Stanisia 
wowi Guzikowi zaoszczędzić 
wiele czasu. Starcza go więc i 
na pracę społeczną: w Zjedno 
czonym. Stronnictwie Ludo­
wym, w gminie. Oboje z żoną 
liczą na pomoc córki Urszuli, 
która po ukończeniu w tym 
roku Zasadniczej Szkoły 
Ogrodniczej w Naramowicach, 
powróci na rodzicielskie gos­
podarstwo. Będzie się zresztą 
nadal uczyć zaocznie.

Podczas mojej wizyty zaglą 
da do rodziców syn Mieczy­
sław. Ma również w Ocieszy- 
nie gospodarstwo, podobnie 
jak jego brat Zdzisław7.

— No, a kiedy założycie we 
wsi zespół rodzinny? — py- 
tam młodego rolnika. — Czyż 
nie warto pójść w ślady ojca?

— Myślimy wdaśnie nad 
tym — pada odpowiedź. — 
Tylko, że brat zapowiada się 
na specjalistę w... pszczelar­
stwie. Ma już 200 pni pszczół.

Synowie interesują się po­
czynaniami ojca. Nieraz po­
mogą w robocie. Też mają 
opinię dobrych gospodarzy. 
Pragną samodzielnie dojść do 
podobnych rezultatów jak ro­
dzice.

W gospodarstwie rodziców 
produkcję mierzy się dziesiąt­
kami kwintali żywca z hek­
tara. jak w wyspecjaliźowa- 
nych, wysokotowarowych fer 
mach uspołecznionych. A ta 
produkcja jest możliwa dzię­
ki kooperacji z sektorem uspo 
łecznionym. Takie działanie i 
inicjatywa współpracy z rol­
nictwem indywidualnym za­
sługuje na upowszechnienie. 
Obie kooperujące strony spi­
sują się bowiem na medal, do 
starczając krajowi więcej żyw 
ności.

następnym pięcioleciu, woje­
wództwo otrzyma domy kultu 
ry w Słupcy i Turku, dziesięć 
kin, salę widowiskowo-sporto­
wą w Koninie, 19 komplekso­
wych gminnych ośrodków 
kultury i kilka mniejszych 
obiektów.

Oczywiście, zamierzenia ko­
nińskich działaczy kultural­
nych nie ograniczają się wy­
łącznie do przedsięwzięć in­
westycyjnych. Kontynuowane 
będą dotychczasowe kierunki 
pracy, wzbogacane realizacją 
nowych inicjatyw. Założycie­
le Konińskiego Towarzystwa 
Muzycznego zamierzają utwo 
rzyć amatorską orkiestrę sym 
foniczną. Przystąpiono do or­
ganizacji regionalnego zespo­
łu pieśni i tańca. Rozwijając 
ruch amatorski, zamierza się 
utworzyć w Koninie teatr 
półprofesjonalny. Zwiększona 
będzie liczba przedstawień 
teatrów zawodowych 3 Łodzi 
Kalisza, Gniezna. Dzięki re­
montom i adaptacjom sal w 
mniejszych ośrodkach Koniń­
skiego, znacznie wzrośnie lici 
ba widzów na przedstawie­
niach teatralnych.

BOGDAN ZDANOWSKI
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Konkurs na piosenkę Obserwacje i wnioski z rajdu po mieście
Słońce: 7.46—15.50

TEATRY

POLSKI 
.Próby”.

Scena Propozycji

KINA

KDF MUZA — g. 1C 12.30, 15.30 
„Ucieczka gangstera” (USA 18 1.), 
g. 18. 20 „Przepraszam, czy tu
biją?” (poi. 18 1.).

KDF PAŁACOWE
preza noworoczna
19.30 „Ostatnie ;
18 1.).

dla
zadanie”

g. 16 im- 
dzieci, g.

(USA ,

Przygotowania
do estradowej wiosny

Choć za 
darzu

oknami i w kalen 
pełnia zimy —

Czy można cieszyć się zimą?
żyńskiego do Rynku 
kiego w kierunku miasta, tak­
że i zapisany na minus w so­
botę chodnik przy postoju tak­
sówek oraz tereny „niczyj 
wokół skweru przy ul. Sikor­
skiego: jedna stronę schodow 
naprzeciw baru kawowego 
.Sportowy”, wiodących w kie­
runku Stadionu im. 22 Lipca, 
obficie posypano piaskiem, po­
zostawiając obok dużą 
pryzmę (słusznie); przystanki 
tramwajowe i ulice oraz chod­
niki w centrum miasta (m. im 
Strzelecka. Walki Młodych, pi. 
Wolności. 27 Grudnia. Rondo 
Kopernika) prezentowały się 
porządnie i bezpiecznie.

Tyle — dwudniowe obserwa­
cje. Pora na wnioski i uwagi.

' £ Główną przyczyną śniego­
wych nieporozumień jest nie 
brak odpowiedniego sprzętu i 
ludzi, lecz niewłaściwe wypeł­
nianie przez nich obowiązków. 
Dlaczego jedni dozorcy mogą 
wywiązać się ze swoich zadań 
dobrze i na czas — drudzy zaś 
nie? Dlaczego na przykład w 
sobotnie południe zdołam oczy­
ścić chodniki przed czynnymi 
placówkami handlowymi i usłu 
gowymi? Bo ich personel chciał 
mieć klientów, a nie wzywać 
co dziesięć minut karetkę po­
gotowia. Niektórym natomiast 
dozorcom jest to zupełnie obo­
jętne. Trzeba więc podjąć wresz 
cie konkretne decyzje, perso­
nalne i organizacyjne, wcielić 
je w życie i stanowczo egzek­
wować ich wykonanie.
* Okazuje się, że piasek nie 

jest towarem deficytowym, tyl 
ko niektórym dozorcom nieudol. 
ność przeszkadza w jego zdoby­
ciu. albo też po prostu sypać 
im się nie chce. Są środki, że­
by to zmienić.

H Podczas opadów śniegi 
zajęci przede wszystkim tym, 
co „na ziemi”, zapominamy nie 
raz, że znaki drogowe w mieś­
cie trzeba także oczyścić ze 
śniegu (zrobiliśmy to sami w 
czterech przypadkach, bez więk 
sze«o trudu).

* Oczekujemy wyjaśnienia, 
dlaczego tam, gdzie tuż obok 
siebie znajdują się dwa śmiet­
niki, jeden wypełniony jest po 
brzegi, wbrew wymogom sani­
tarnym i zwykłej estetyce — 
drugi zaś świeci pustkami?

Chcielibyśmy także cieszyć 
się zimą, tymczasem powoli za 
czynamy być nią zmęczeni. Po­
ra to zmienić, (res)

natomiast — także są pojemni­
ki, tyle, że wypełnione śmiecia­
mi po brzegi, a wiele odpad­
ków leży na ziemi. Dziwna 
sprawa: albo MPO jedne pojem 
niki opróżniło, innych zaś nie. 
albo personel sprzątający szcze 
gólnie upodobał sobie jedną 
przegrodę, albo też oba śmiet­
niki mają różnych „właścicie­
li” i jeden broni, aby drugi nie 
„zanieczyszczał” mu jego miej­
sca. Identycznych obserwacji 
dokonujemy na zapleczu skle­
pu mięsnego przy Rynku Wil- 
deckim — znów dwa śmietni­
ki: jeden przepełniony, odpad­
ki leżą na ziemi, a drugi, tuż 
obok, prawie pusty; w sumie, 
20 pojemników, a wykorzysta­
nych jest — nierównomiernie 
— 10.

Rynek Wildecki, wokół stra­
ganów, posypany piaskiem. Ale 
na obrzeżu placu leżą pryzmy 
starego i nowego śniegu, a prze 
chodnie, chcąc wydostać się z 
rvnku. często w nim grzęzną. 
Na postoju taksówek przy ul. 
Gwardii Ludowej (przed nr 50) 
— ślisko. Nikt nawet nie tknął 
śniegu zalegającego chodnik. 
Nieco dalej, przed nr 56, moż­
na to było uczynić. Dlaczego 
nie tutaj?

Kilkadziesiąt metrów — i 
apteka „Pod Koroną” (nr 11); 
w jej otoczeniu widać usuwa­
ny z chodnika śnieg, posypano 
tu także piaskiem. Wzorem mo­
że być chodnik przy ul. Gwar­
dii Ludowej przed posesjami 
nr 44, 42, 40, 38. kawiarnią „Fil 
mową”, kinem „Wilda”, placów 
ką „Polmozbytu”.

I znów „miejsce niczyje”: 
chodnik wokół skweru u zbie­
gu ulic Sikorskiego i Dzierżyń­
skiego. Ślisko jak na lodowi­
sku. Ktoś zaspał, czy też nie ma 
kto sprzątać?

Śnieg spadł przed południem. 
■ Tymczasem na chodniku przy 
ul. Dzierżyńskiego przed nr 
122 A piasek wysypano dopie­
ro o godz. 15, mimo, iż było tu­
taj niebezpiecznie ślisko. Nie­
stety, także wielu innych do­
zorców przystąpiło w sobotę do 
wypełniania swoich obowiąz­
ków ze spóźnionym refleksem.

W NIEDZIELĘ natomiast 
stan obserwowanych przez nas 
chodników i ulic w większości 
był bliski ideału. Przykładowo 
wymieńmy kilka wzorów do­
brej roboty: skrzyżowanie ul. 
Traugutta i Rolnej, i dalej — 
do Pamiątkowej, ulica Dzier­

Zima — poza niewątpliwy­
mi atrakcjami — przy­
nosi również kłopoty. 

Szczególnie dolegliwe — obok 
komunikacyjnych — są trud­
ności związane z utrzymaniem 
właściwego stanu chodników i 
ulic oraz porządku i czystości. 
W minioną sobotę, około go­
dziny 11. znów zaczął padać — 
ze zmiennym natężeniem — 
śnieg. Kiedy tylko nojawiły się 
pierwsze jego płatki, wyruszy­
liśmy do miasta, by zaobser­
wować, co dzieje się przed do­
mami, a także od strony ich 
„kuchni”. Pragniemy teraz po­
dzielić się: najpierw uwagami, 
a następnie wnioskami, wyni­
kającymi z dwudniowego raj­
du, zastrzegając wszakże, iż 
dotyczą one wybranych rejo­
nów i traktujemy je wyłącznie 
jako ilustrację pewnego stanu 
rzeczy.

SOBOTA. Przed kilkoma mi­
nutami zaczął padać śnieg. 
Przy ul. Dzierżyńskiego. na od­
cinku od Langiewicza do Chła­
powskiego, na chodniku obok 
drewnianego parkanu, pod na­
rastająca warstwą śniegu wy­
czuwa się stary jeszcze lód. 
Tak jest nie po raz pierwr^y. 
Czy owym „terenem niczyim” 
nikt się nie opiekuje? .

Nieco dalej — posesja nr 153 
przy ul. Dzierżyńskiego. Wcho- 
dzimy na jej zaplecze. Nawet, 
trwający remont nie może 
usprawiedliwiać panującego tu 
bałaganu. Pojemniki na odpad­
ki „pokaja w szwach”. Podob­
ny obrazek obserwujemy na 
zapleczu zespołu przychodni 
przv ul. Dzierżyńskiego (za 
wejściem nr TTT). Sa tu trzy 
murowane przegrody na po­
jemniki. Jedna — pusta, przy­
sypana śniegiem, w drugiej — 
stoją błagane kubły... w więk­
szości jednak puste, w trzeciej

tów galowych, przewidziano 
wiele imprez towarzyszących: 
recitali, wieczorów poezji śpię 
wanej, jazzowych, kabareto­
wych, dyskoteki, przegląd fil­
mów muzycznych, a nawet... 
pawilon „czarnej magii”. Or­
ganizatorzy MWE zabiegają o 
nagłośnienie poszczególnych 
hal i pawilonów przez czołowe 
światowe firmy produkujące 
sprzęt elektroakustyczny.

Jednocześnie „Estrada”, „Pa 
gart”, Polskie Radio i Telewi­
zja, Wydział Kultury i Sztuki 
Urzędu Wojewódzkiego w Poz 
naniu oraz redakcja „Tygod­
nia” ogłaszają konkurs na pio 
senkę Międzynarodowej Wio­
sny Estradowej. Konkurs ma 
charakter otwarty — każdy mo 
że nadesłać dowolną liczbę u- 
tworów (muzyka i tekst).

grupa pracowników Pol 
sklej Agencji Artystycznej „Pa 
gart” i poznańskiej „Estrady” 
przygotowuje się do„. wiosny; 
ściślej — do Międzynarodowej 
Wiosny Estradowej. Jest to im 
preza, która -w nowym kształ­
cie — wielkiego festynu roz- 
rywkowego dla mieszkańców 
Poznania i Wielkopolski, a za­
razem przeglądu dorobku estra­
dowego państw socjalistycz-

APOLLO — g. 15, 17.30, 20 „< 
siedmiu wzwyż” (USA 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, '
18. 20.15 „Trędowata” (poi. 12 1.). ,

gong — g. io. 12 „Niewygodny nych — odbyła się w naszym 
kochanek” (wł. 18 1.). g. io, 18, mieście po raz pierwszy w ubie-

15, 17.30, 20 .Od

20 „Mgła” (poi. 15 1.).
GRUNWALD g. 17,

.Trzęsienie ziemi” (USA 15 1.). 
GWIAZDA — g. - -

19.30

9.30, 11.30, 13.30 
„Czterej muszkieterowie” (panam. 
12 1.), g. 15.30, 18 . 20.15 
kowboj” (USA 18 1.).

KOSMOS 
,Klaps” —

g. 17.30

20 „Smuga eienia'
MALTA 

mknięty

.Nocny

MDKF
seans zamknięty, g.

” (poi. 12 1.).
17 — seans za-

.Zaklęte rewiry” (poi.),
g. 19 „Zbrodnia jest 
(fr. 15 1.)

MINIATURKA — g.
19.30 „Helga” (RFN 15

zbrodnia'

15.30, 17.30,

OLIMPIA — g. 10, 12.30 „Poje­
dynek potworów” (jap. b.o.), g. 
15, 17.30 „Moi przyjaciele” (wł. 
18 1.), g. 19.30 — seans zamknięty.

OSIEDLE — g. 16, 19 „Piętaszek 
i Robinson” (ang. 12 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Mój brat ma fajnego brata” 
(czech. 12 L).

RIALTO
17.30. 20 „ 

TĘCZA

g. 10, 82.30, 15.15,
Oddział” (USA 15 1.).

— seans zamknięty
DKF „Hipolit”.

WARTA — g. 10, 12. M. 16, 
20.15 „Flic story” (fr. 18 1.).

WILDA — g V), 12.30. 15.30, 
20.15 „Godziny grozy” (ang. 15

13.

13.

głym roku. Udała się i na stałe 
weszła do ogólnopolskiego ka­
lendarza wydarzeń kultural­
nych.

Tegoroczna — odbędzie się 
od 22 do 24 kwietnia, podob­
nie jak poprzednia, na tere­
nach MTP. Towarzyszyć jej bę 
dzie konferencja teoretyczna 
na temat sztuki estradowej w 
kulturze socjalistycznej, na któ 
rą przybędą przedstawiciele in 
stytucji artystycznych i impre 
saryjnych z 9 krajów. Tyleż 
państw — Bułgaria, Czechosło 
wacja, Jugosławia, Kuba, NRD, 
Polska, Rumunia, Węgry i 
ZSRR — przyśle swoich wyko 
nawców na MWE. Będą to prze 
de wszystkim artyści młodzi, 
bowiem „Wiosna-77” ma nosić 
charakter festiwalu promocyj­
nego.

Prócz kilku dziesięciu koncer

Rozpatrywane będą wyłącznie 
piosenki w układzie na głos i for­
tepian. Uczestnicy zobowiązani są 
do nadesłania dodatkowo trzech 
egzemplarzy tekstu napisanego na 
maszynie. Przewidziano następują
ce nagrody: w wysokości
15 000 złotych, TT — 10 000 złotych, 
III — 6 ooo złotych oraz dwa wy­
różnienia po 2 ooo złotych. Termin 
nadsyłania prac upływa 31 stycz­
nia 1977; należy je kierować pod 
adresem: Państwowe Przedsiębior 
stwo Imprez Estradowych w Po­
znaniu. pł. Wolności 17. 60-967 Po­
znań, z dopiskiem na kopercie 
„Konkurs na piosenkę MWE”. Do 
datkowych informacji udziela se­
kretariat konkursu, tel. 576-71 w, 
51-53. (wig)

ZOO — ul. Krańcowa i ul.
Zwierzyniecka — g. 9—16.

F DYIURY 1

SZPITALE: interna, chirurgia,
okulistyka, neurologia — uL Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66, 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103 ,tel. 544-44; Lu 
boń, tel. 120-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
eałą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
922-51.

Apteki tylko dyżury nocne: Dą 
browskiego 140/142, Główna 52. 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 

22, Mazowiecka 12, Kórnicka 24, 
Słowiańska, Starołęcka 18. Gło­
gowska 107/109, al. Marcinkow­
skiego 11 (całą dobę).

£ RADIO
PROGRAM T: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Rozmaitości in­
strumentalne; 9.05 Dla kl. I i II 
(jęz. polski) .Styczeń dla gości 
lodem Wisłę mości”; 9.30 Rytmy 
ludowe Hiszpanii i Portugalii: 
10.08 Tańce z różnych epok; 10.30 
Niezapomniane stronice — „Lał 
ka” pow.; 10.40 Gra Kwintet Ar­
ta Farmera; 11.12 „Górnik” eks­
pres muzyczny; 11.30 Zielona Gó­
ra na muz. antenie; 12.25 Zielona 
Góra na muzycznej antenie; 12.45 
Rolniczy kwadrans: 13 Transkryp 
cje j parafrazy: 13.15 Dom i my; 
13.35 Wieś tańczy j śpiewa; 14 Pol 
ska muzyka baletowa; 14.25 Ryt­
my młodych; 15.05 List z Polski; 
15.10 Z polskiej fonoteki: 15.35 
Jan Ptaszyn-Wróblewski przed­

stawia; 16.11 Propozycje do Listy 
Przebojów; 16.30 Aktualn. kultur.; 
16.35 Z dużych i małych płyt; 
16.55 Huta Katowice — ma głos; 
17 Radiokurier; 17.20 Parada pol­
skiej piosenki; 17.40 Słynne or­
kiestry taneczne — James Last; 
18 Muz. i Aktualn.; 18.30 Przeboje 
non stop; 19.15 Warszawska Ork. 
PR j TV; 19.40 Zespoły wokalne 
— „Novi Singers”; 20.05 Naukow­
cy — rolnikom; 20.25 Dźw. plakat 
reklamowy; 20.35 Konc. życzeń: 
21.15 Aktorzy i piosenki; 21.40 Z 
archiwum jazzu; 22.20 Mel. na ba 
łałajke: 22.30 Proponujemy i za­
praszamy; 22.45 Minirecital Kry­
styny Prońko: 23.10 Koresponden­
cja z zagranicy; 23.55 Muz. na 
estradach świata — audycja Jana 
Webera.

Wiadomość': 0,01. 1. 2. 3. 4. 5, 
8. 9. 10. 12.05. 15. 16. 19. 20, 21. 
22. 23.

PROGRAM TI: 7.45 Od miniatu­
ry do uwertury; 8.35 My 76; 8.45 
Muz. spod strzechy; 9 Mit Orfeu­
sza w muzyce 9.40 Tu Radio — 
Moskwa; 10 „Lot ku ziemi” fra­
gment powieści Romana Bratne- 
go; 10.20 Muzyka Portutralii: 10 <0 
Sprawy rodzinne: u Dla kl. VI 
(geografia) „W Ojcowskim Par­
ku”: 11.25 Ludowa ballada portu­
galska: 11.35 Postęp, dcm. nowo­
czesność: 11.45 Od Tatr do Bałty­
ku — Łęczyckie: 12.05 Czas do-

STRONA

25 lat pozbawienia 
wolności

za gwałt i zabójstwo

Spotkanie 

w „Od Nowie'*
Spotkanie pod hasłem; „Teatr 

otwarty na święcie”, ilustrowa­
ne filmami i komentarzem Lecha 
Raczaka — jednego z najbardziej 
interesujących twórców studenc­
kiego ruchu teatralnego — orga­
nizuje dzisiaj w klubie „Od No­
wa”, Studio przy Państwowym 
Teatrze Aktora i Lalki. Początek 
— godz. 19.30.

Po spotkaniu (o godz. 20.30) 
Teatr 8 Dnia wznowi po raz ostat 
ni — specjalnie dla uczestników 
wieczoru — widowisko pt. „Mu- 
simy poprzestać na tym, co na­
zwano rajem na ziemi” — pre­
zentowane z powodzeniem pod­
czas zagranicznych wojaży. (na)

Trudne warunki panujące na dro 
gach, wymagają od kierowców 
zdwojonej ostrożności. Nie wszy­
scy ją jednak zachowują. W mi­
nioną środę doszło do wypadku, 
który tylko dzięki zbiegowi oko­
liczności nie zakończył się tra­

gicznie.
Jadąc w dużej mgle na drodze z 
Kłecka do Gniezna, kierowca 
„Fiata" zbyt późno spostrzegł 
parkującą na poboczu, prawdopo 
dobnie nieoświetloną, ciężarówkę. 
Oblodzona jezdnia nie pozwoliła 
mu już na wykonanie jakiegokol­
wiek skutecznego manewru. Do­
szło do zderzenia obu pojazdów. 
Rezultat — widoczny na zdjęciu, 

(za)
Fot. — H. Kamza

Przpd Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu odbył się proces 22-let 
niego Zygmunta Olczyka oskarżo 
nego o zgwałcenie i zabójstwo 
11-letniej Marii P.

Przewód sądowy potwierdził za 
rzuty aktu oskarżenia. 29 maja 
1975 roku w Zielniczkach pod 
Środa (województwo poznańskie) 
Z. Olczyk po dwóch libacjach 
alkoholowych siadł na rower, by 
pojechać do zabudowań jednego 
z gospodarzy. W drodze spotkał 
Marię P., którą zgwałcił i udu­
sił Tuż r>o zbrodni ’ "in"'
przez funkcjonariuszy MO. U 
oskarżonego stwierdzono wówczas 
2,20 promille alkoholu.

Sąd Wojewódzki skazał Z. Ol­
czyka na 25 lat pozbawienia wol 
ności i utratę praw publicznych 
na 10 lat. W uzasadnieniu wyro 
ku stwierdził, że odstąpił cd orze 
czenia kary śmierci z uwagi na 
takie okoliczności łągodzące, jak: 
młody wiek oskarżonego, ewen­
tualny zamiar zabójstwa (tzn. 
nie dążył do tego, by zabić Ma­
rię P.), niski poziom rozwoju 
intelektualnego i uczuciowego w 
następstwie uszkodzenia ośrodka 
układu nerwowego i zaniedbań 
środowiskowych.

Wyrok nie jest prawomocny.
(ak)

brych gospodarzy z Poznania; 
12.25 „Lęk i smutek” fragm. pow.; 
12.45 Koncertujący klawesyn w 
muzyce naszych czasów; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Konc. z nagrań 
Chóru a capella PR i TV w Kra­
kowie; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.25 Muz. filmowa — 
S. Prokofiew: III i IV część Kan­
taty „Aleksander Newski” op. 78; 
15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców 15.40 Z estrad i scen opero­
wych naszych sąsiadów; 16.10 Len 
roślina opłacalna; 16.25 „Rodzinny 
tor przeszkód”; 16.30 Mel. z musi­
cali; 16.40 Mag. informac.; 16.50 
Radioexpress; 17 Polskie Chóry 
Studenckie; 17.20 Rep. literacki 
pt. „Spokojny żywot wieśniaka”: 
17.10 Utwory E. Griega gra piani 
sta A. Gioccolini; 18.40 Zaprasza­
my do myślenia: 19 Polacy na 
międzynar. konkursach muz.; 19.30 
O tym warto posłuchać; 19.45 Ar­
cydzieła kameralistyki: Wszyst­
kie kwartety Beetłiovena; 20.30 Z 
najcenniejszych kart muzyki pol­
skiej — aud. XII; 21.55 Teatr PR 
— „Ewa” słuch.; 22.20 „Homma- 
ge’a” B. Brittena; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Jazz na płytach.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30, 21.30, 23.30

PROGRAM III: 8.05 Muzykalne 
rodzeństwa; 8.30 Co kto lubi; 9 
„Upiorny spadek” — pow.; 9.10 
Nowoorleańskie marsze; 9.30 Nasz 
rok 77; 9.45 Utwory kameralne R- 
Schumanna; 10.15 Ballady T. Woź 
niaka; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Supraphon; 11 Zycie ro­
dzinne; 11.30 Jazzowe spotkania 
Elvina Jonesa; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Powt. z rozrywki; 13.50 
„Pantaleon i wizytantki” — pow.; 
14 Muz. z hiszpańskim rodowo­
dem; 15.10 W kręgu jazzu; 15.30 
Kwadrans akademicki; 15.45 „Pieś 
ni dla faraonów” gra zespół Chic 
ka Corei; 16 Rozszyfrowujemy pio 
senki 16.20 Muzyk poszukiwany — 
AJ Kooper; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Radość ko

lekcjonera; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich;
18.45 Wiersze śpiewane W. Szym­
borskiej; 19 Pow. w wyd. dźw. 
„Prosto w serce”; 19.35 Opera — 
G. Puccini „Turandot”; 19.50 „U- 
piorny spadek” pow.; 20 Mała 
antologia brazylijskich tańców;
20.30 Filharmonia dla młodych; 
20.50 60 minut na godzinę; 21.50 
Standardy gra Completorium;
22.08 Śpiewa R. Flack; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Pięć minut z 
bajką — recytuje M. Kotowska; 
23.05 Czas relaksu; 23.50 Gra i 
śpiewa Zdrój Jana.

Wiadomości: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05 15, 17, 19.30. 22.

Krajobrazy historyczne — Zabyt­
ki Stargardu; 22.35 Niezapomnia­
ne melodie filmowe.

Wiadomości; 12, 16,

K TELEWIZJA |

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 11 Dla szkół średnich 
(jęz. polski): „2e Polacy nie gę­
si”; 11.30 Toscanini (I); 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Jak działać sprawnie — 
„Szkoła mistrzów” (powt.); 13.15 
Z radiowej fonoteki muz.; 13.50 
Dla szkół średnich (wych. muz.): 
„Muzyka w służbie teatru i fil 
mu”; 14.25 „W Jezioranach”; 14.55 
„Nim się książka ukaże” — „W 
rocznicę wielkiego błysku” — 
pow.; 15.15 Notatnik kulturalny; 
15.30 Teatr PR: „Pan Wołodyjow­
ski”; 16.05 „Z estrady Warszaw­
skiej PWSM”; 16.40 Mel. taneczne 
na świecie; 16.50 Radioexpress; 
17 Poniedzielne remanenty spor­
towe; 17.05 Mel. tan. na świecie; 
17.15 Aud. ekonomiczna; 17.30 Me­
lodie tan. na świecie; 17.40 Aud. 
dla dzieci; 17.55 Koncert rekla­
mowy; 18.10 „Młodzi na antenie” 
— flecista T. Walczak i pianista 
Z. Białas; 18.20 Warszawski Mer 
kury; 18.25 Jęz. niemiecki; 18.40 
Tygodn. przegląd aud. oświato­
wych i pop.-nauk.; 19 Radiowy 
Poradnik Językowy prof. dr. M. 
Szymczaka — Rozważania sty­
listyczne; 19.15 Jęz. rosyjski; 19.30 
Płyty, o których się mówi (ste­
reo); 20.38 Festiwal Tibora Vargi 
w Sień w 1976 r. (stereo); 22.15

PROGRAM 1; 12.45 — R-TV
Szkoła Średnia — Język polski — 
L powt.; 13.25 — R-TV Szkoła 
Średnia — Biologia — 1. powt.; 
15.50 — NURT — Filozofia; 16.30 
— Dziennik (kol.); 16.40 — „Obiek­
tyw”; 17 — „Zwierzyniec” (kol.); 
17.50 — „Siedemnaście mgnień 
wiosny” — ode. 12 (ostatni) filmu 
ser. prod. TV ZSRR; 19 — Do­
branoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży; 19.30 — Wie 
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 
— TV Teatr Komedii — Gaston 
Caiłlavet i Robert Flors: „Król” 
(kol.); 21.05 — „Camerata” — ma 
gazyn muzyczny; 22.45 — Dzien­
nik (kol.).

PROGRAM 2; 15.45 — Język nie 
miecki, 1. 2; 16.15 — Mam po­
mysł — program public. (kol.); 
16.35 — Wieczór z przyjaciółmi — 
rodzina w krajach socjalistycz­
nych; 16.45 — Wesele gruzińskie 
— program TV ZSRR; 17 — „Ro 
dżina Wesołków” — film anim. 
prod. TV NRD; 17.13 — „Bene- 
fis” — program TV ZSRR; 17.45 
— „Rodzina Wesołków” — film 
anim. prod. TV NRD; 18 — Para 
da sportowa; 18.40 — „Teleskop”; 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży; 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — Rodzinna teledyskoteka 
— program rozrywkowy; 21.10 — 
„Cała rodzina śpiewa” — pro­
gram TV CSRS; 21.40 — „Skor- 
pie”, „Apostołowie” — program 
rozrywk.; 22.20 — , 24 godziny” 
(kol.): 22.30 — Program rozrywko 
wy TV NRD; 23.05 — NURT — 
Matematyka.

GIEŁDA SAMOCHODOWA przy ul. Bema w Poznaniu w 
pogodne dni więcej przyciąga spacerowiczów, aniżeli poten- 
cjalnych nabywców. Tak było również we wczorajsze przed­
południe, chociaż prezentowane oferty — mimo mniejszej ich 
liczby — były nader interesujące. Zaobserwować też można 
pewną prawidłowość: kiedy słupek rtęci w termometrze opa­
da w dół — ceny idą w górę. Czyżiby istniał jakiś związek 
przyczynowy?

Zauważyliśmy bardzo wiele „Fiatów* 126p. Żądano za nie: 
117 000 (1975), 118 000 (1975), 123 000 (1976), 126 000 (1975) oraz 
133 000 zł (1976). „Fiaty” 125p z silnikiem 1300 ccm wycenia­
no na 149 000 (1973), 162 000 (1974) oraz 197 000 zł (1975); z sil­
nikiem 1500 ccm szacowano na 260 000 (MR 76. combi) oraz 
250 000 zł (MR 76). Z tej samej „rodziny” odnotujmy jeszcze: 
„Fiata” 850 Seat oferowanego za 160 000 (1973) oraz „Fiata” 
132p proponowanego za 360 000 zł (1975).

„Syrenę” 104 wyceniano na 51 000 (1967) oraz 65 000 zł (1972), 
natomiast 105 — na 98 000 zł (1973). Za „Trabanty” żądano: 
78 000 (1971) i 82 000 (ten sam rocznik oraz 145000 zł (!) za 
rocznik bieżący.

„Volkswagena” 1600 TL oszacowano na 160 000 zł (1968), 
„NSU” 1000 C — na 80 000 zł (1968), „Zastayę” 750 — na 74 000 
zł (1965), „Skodę” S 110 L — na 155 000 zł (1974), „Dacię” — na 
158 000 zł (1974),

Ogólną wesołość wzbudzał „Fiat” 125p z roku 1972 wyce­
niony na 110 000 zł, którego właściciel nawet nic nie uczynił, 
by chociaż powierzchownie zamaskować fakt, iż przerdzewia­
ły i zniszczony pojazd może „rozsypać” się zaraz po opuszcze­
niu terenów giełdowych.

INFORMACJA EXTRA: Powszechną uwagę skupiał 
„Yolkswagen” Passat L (1300 ccm) z roku 1976, proponowa­
ny za 420 000 zł. (res)

W sobotnie południe ruch na TARGOWISKU WILDEO 
KIM panował nieznaczny; wybór towarów — także przecięt­
ny.

Jedynie jabłka królowały powszechnie na wielu stoiskach. 
Cena kilograma — różnych odmian i jakości — kształtowała 
się następująco: 6, 10, 12 oraz 13 zł. Tylko w jednym punkcie 
sprzedawano gruszki — po 10 i 12 zł za kilogram.

Pośród kwiatów — najwięcej goździków, w cenie; 7, 12 i 16 
zł; ponadto — fiołki alpejskie po 6 zł oraz gerbery po 30 zł.

Kilogram buraków kosztował 6 zł, marchwi — w zależno­
ści od jakości — 6 i 8 zł, cebuli — 10 i 12 zł, pietruszki — 13 
złotych.

Ogórki kiszone sprzedawano po 24 zł za kilogram, a kwa­
szoną kapustę po 9,50 zł za kilogram. Słoik przecieru pomi­
dorowego kosztował 15 zł.

Oferowano również jajka po 3,70 oraz bardzo ładną, zieloną 
pietruszkę po 5 zł pęczek; 6 zł kosztował pęczek włoszczyzny.

INFORMACJA EXTRA: Dobrym zwyczajem tego targo­
wiska jest wystawianie przy straganach pojemników na czer­
stwe pieczywo. Tak było i tym razem, (res)
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Praca 0 Nauka
Przyjmę uczennicę. Za­
kład Fryzjerski, Śniadec­
kich, narożnik Głogow­
skiej 11803g

Sprzedam bidet 1 mywał 
kę w kompletach, pro­
dukcji angielskiej. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11234g.

Sprzedam fortepian „Leg 
nica”. Kasprzaka 33 m. 9,
po godz. 16. 11209g

Sprzedam Żuka. Dopie­
wo, Wysoka 29. 11930g

Uczniów przyjmę. Lakier 
nia Samochodów, Poznań, 
Ostrowska 143. 6662gpr

Sprzedam przyczepę ciąg­
nikową. Teofil Jankowiak, 
Żabno 37, gmina Brodni-

Sprzedam motocykl „Iż” 
350 cms na części, rok 
produkcji 1955. Jerzy Su- 
finowicz, Puszczykówko,

Kupią okazyjnie samo­
chód. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 11133g.

ca. U070g Wspólna 26. 11229g O Lokale

Atrakcyjne M-2 (46 m9), 
Poznań, dzielnica Łazarz 
— zamienię pilnie na po­
dobne Warszawa. Wiado­
mość: Poznań, telefon
67-99-70, godz. 18—20.

2883-K2

Sprzedam <fom Jednoro­
dzinny x powodu starości, 
blisko zakładów pracy. 
Ostrów Wlkp, uL Rejta-
na 68, Jon as. 1536p

Dnia 29 grudnia 76 r. póź 
nym wieczorem na ulicy 
Czerwonej Armii zgubio­
no brązową dyplomatkę. 
Uczciwego znalazcę pro-

CykUnowanle parkietów.
Tel. 738-73 — Szaj. I1467g

Korepetycji z biologii u- 
dzielam. Maciejewska — 
Wojska Polskiego 17 m. 2. 

 9247g

Kupno @ Sprzedaż

Sprzedam roczniki „Per­
spektyw”, rok 1969—72 w 
sztywnej obwolucie. Tek 
649-75, od godz. 16—20.

 U093g

Sprzedam fortepian. Dłu­
gosza 12 m. 7, od godz.
17—19. U203g

® Samochody

Student III roku medycy 
ny poszukuje pokoju. Tel. 
501-94, po godz. 16. U194g

M-2 pełny komfort, tele­
fon, Osiedle Przyjaźni — 
sprzedam. Oferty: „600535” 
Warszawa, Biuro Ogło­
szeń, ul. Poznańska 38.

2884-K2

Sprzedam na Grunwal­
dzie willę 4-mieszkanio- 
wą. Wolne 2,5-pokojęwe 
mieszkanie 73 m’ z du­
żym garażem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10936gpr.

szę o zwrot. 11849g
Bernardyn biały -w rude 
łaty zaginął. Na znalazcę 
czeka nagroda. Telefon
752-96. 12095g

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1458p.

Sprzedam tapczany 112- 
osobowy, stan bardzo do 
bry. Świt 22 m. 1.

 11065g

Posiadam samochód — 
przyjmę akwizycję. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10624g.

Sprzedam pianino Som- 
merfeld, czarne. Ul. Kos­
saka 14 m. 8, tel. 637-82. 
________________ 12031g

Atrakcyjną zagraniczną 
suknię ślubną sprzedam. 
Tel. 548-82, po godz. 16.

U249g

Sprzedam używany ko­
żuch męski w dobrym sta 
nie. Tel. 450-38, od godz.
16. 11938g

Sprzedam futro męskie 
tchórze, kołnierz wydra, 
na 169 cm, kołnierz foka 
czarna, kołnierz wydra. 
Tel. 457-34. U245g

Sprzedam silnik komplet­
ny 1500 ccm wraz z skrzy 
nią biegów na części lub 
do remontu od samocho­
du Opel Rekord, rok pro 
dukcji 1966. Romuald 
Skrzypczak, 62-050 Mosi­
na, ul. 25 Stycznia 14.

11231g

Mieszkanie spółdzielcze — 
Łazarz, M-4 dwa pokoje, 
I piętro, telefon, zamie­
nię na większe, nowe bu 
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11225g.
Zamienię samodzielne mie

Kupię lokal handlowy — 
chętnie z mieszkaniem w 
województwie poznań­
skim. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 11586g.

© Nieruchomości
szkanie jednopokojowe

Zguby 0 Różne

Dnia 21. XII ubr. zaginął 
jamnik — brązowa sucz­
ka. Zwrot za wynagro­
dzeniem 3 tys. zł. Ul. Pię 
kna 12a, tek 403-92, po go

Naprawa lodówek, mikse 
rów, żelazek itp. Osiedle 
Piastowskie 99 (trzecia 
deska), tek 740-87 — Łu­
kaszewska 9923g

Dnia 4 stycznia 1977 r. zmarł długoletni czło­
nek naszej Spółdzielni

LUDWIK SZYMKOWIAK
mistrz zduński

W Zmarłym tracimy wzorowego członka — 
wykonawcę oraz dobrego, serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 sty­
cznia 1977 r.' o godz. 9.50 na cmentarzu juni­
kowskim.

Żegnając Go ze smutkiem, składamy Rodzi­
nie wyrazy serdecznego współczucia.

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Budowlanej 

w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 5
53-K3

.SXSSSHJHE»

W dniu 7 stycznia 1977 r. zakończył swój pra­
cowity i pełen poświęcenia żywot, opatrzony 
Sakramentami św„ nasz najdroższy mąż, ojciec, 
teść, dziadek, pradziadek, brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 82

PIOTR GAWAŁEK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski i Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 14 
na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Ltrboń, ul. Fabryczna 55. 12015g
4K3HE5

Dnia 4 stycznia 1977 r. po pełnym poświęcenia 
dla nas życiu zmarł nagle nasz najukochańszy, 
najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 75

JAKUB WOŹNY
były pracownik PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godiz. Tl 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Matejki 65 a m. 2.
żona z rodziną

U757g

tDnia 4 stycznia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 76, nasz 

ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, śp.

WŁADYSŁAW CZYŻ 
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, żołnierz 

dwóch wojen światowych, senior lotnictwa, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski, Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 bm. o godzi­
nie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku 
rodzina

pogrążana

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby — 
ul. Złotowska 51, o godz. 13.30. 11751g

tW dniu 5 stycznia 1977 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja droga żona, wier­

ny i oddany przyjaciel ponad 50-letniego po­
życia małżeńskiego, podpora moich zmartwień 
i trudnych dni, śp.

z JARMUSZCZAKÓW
JÓZEFA OFIERZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o godzi­
nie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż
Proszę o nieskładanie kondolencji.
Stary Rynek 40 m. 1.

Zaginął czarny pudel mi­
niaturowy z blizną na 
prawym boku. Zwrot wy 
nagrodzę. Sochaczewska 8

dżinie 15. 11971g

Anteny telewizyjne tosta 
luję. Tel. 444-37, W. 8 — 
Anioła. 10822g

m. 3. 16649g

Zgubiono kołpak do kół 
samochodowych żółty, o- 
zdobny ze znakiem GT.

Warszawę M-20 sprzedam 
— karoseria częściowo do 
naprawy. Tel. 634-81.

11163g

ca 46 m’ (kuchnia, łazien 
ka, hall, telefon) w ka­
mieniczce na Starym Ryn 
ku na większe, minimum 
3-pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11580g.

Sprzedam gospodarstwo 
0.44 ha, 350 m! tuneli fo­
liowych ogrzewanych, bu 
dynek mieszkalno-gospo­
darczy, woda, siła, c. o., 
komunikacja MPK. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11587g.

Zaginął czarny pudel w 
okolicy Rataj. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Wiado­
mość: tel. 529-39. U932g
Znalazcę beżowej torebki 
proszę o zwrot dokumen-
tów. U947g

Zwrot za wynagrodze-
nlem. Tel. 20-01-95, po go
dżinie 16. 12022g

Dnia 1 stycznia 1977 r. zmarł nagle

dh hm. ALFRED PRZENICZKA
długoletni instruktor ZHP

Żegnając wypróbowanego przyjaciela dzieci 
i osób starszych, wyrazy serdecznego współ­
czucia składają Rodzinie

zuchy — harcerze — instruktorzy 
komendy Hufca ZHP Buk

oraz Gminna Rada Przyjaciół Harcerstwa
11856g

Dnia 6 stycznia 1977 roku, opatrzona Sakra­
mentami św., zakończyła swój pracowity żywot, 
przeżywszy lat 86, nasza kochana matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, śp.

MARIA LESIŃSKA
z domu Stołowska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. o godz. Tl 
na cmentarzu w Środzie Wlkp.

O bolesnej stracie zawiadamia

Pętkowo koło Środy. 59-U3

tDnia 4 stycznia 1977 r. po pełnym poświę­
cenia dla rodziny życiu, odszedł od nas na 

zawsze, po długotrwałej chorobie, mój najdroż­
szy mąż, kochany ojczulek, teść, dziadek, brat, 
zięć, wujek i szwagier, przeżywszy lat 64, śp.

LUDWIK SZYMKOWIAK
mistrz zduński

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z córką i rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Autobus podstawiony przed domena 
przy ul. Polnej 18 m. 3. 11808g

tDnia 6 stycznia 1977 r. zmarł nasz najdroż­
szy ojciec, brat, teść, dziadek i wujek, śp.

MARIAN STASZAK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Me­

dalem 30-lecia Polski Ludowej, Odznaką 
Honorową „Za Zasługi w Rozwoju 

Województwa Poznańskiego”.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nief&ładanie kondolencjl. TO-U3

tDnia 5 stycznia 1977 r. odeszła od nas na 
zawsze moja najukochańsza żona, droga, 
nigdy niezapomniana mama, teściowa, babcia, 

siostra, szwagierka, bratowa i ciocia, śp.

WANDA WESOŁOWSKA
z domu Czechelska

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

g Ul. Chłapowskiego 9 m. 3.
g Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 

U951g ig iniifiiiaiikMiii mibwi
77-U3
naeaKEv

Dnia 31 grudnia 1976 r. zmarł nasz były długo­
letni pracownik, kierownik Działu Finansowego

Zaginął portfel z doku­
mentami, między innymi 
legitymacją ZBoWiD nr 
34017/31 na nazwisko Woj 
Ciechowski. Zwrot doku­
mentów wynagrodzę. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla H782g.

Bramy, furtki, ogrodze­
nia ozdobne, balustrady, 
kraty, drabiny oraz inne 
konstrukcje metalowe — 
wykonuję. Jerzy Poppe, 
Poznań, Jaszuńskiego 12, 
(Świerczewo) tek 32-04-45.

11129g
Zakład Usługowy — Wie- 
lisław Misiurewicz — bez 
pyłowo cyklinuje parkie­
ty, malowane podłogi — 
lakieruje. Tel. 67-46-28.

11706g

JÓZEF LEWICKI
Komunikaty

Rodzinie Zmarłego 
kiego współczucia.

składamy wyrazy głębo-

Pogrzeb odbył się w dniu 8 stycznia br. o go­
dzinie 9.65 na cmentarzu junikowskim.

Dyrektor — Rada Zakładowa 
ZPC „Goplana” w Poznaniu

68-K3

Dnia 3 stycznia 1977 r. zmarła nasza była, dłu­
goletnia pracownica

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Przodownik” 
w Lesznie, ul. Okrzei 2 — zawiadamia, że na 
podstawie podjętych w dniach 15 i 30 grudnia 
1976 r. uchwał Nadzwyczajnych Walnych Zgro­
madzeń jej członków —

postawiona została w stan likwidacji 
z dniem 1 stycznia 1977 r.

Likwidator Spółdzielni wzywa wierzycieli 
do zgłaszania swych roszczeń w terminie 6 mie­
sięcy od daty niniejszego ogłoszenia pod adre­
sem: Likwidator Chemicznej Spółdzielni Pracy
„Przodownik” w Lesznie w likwidacji

MARIA TRITT
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
ZPC „Goplana” - Poznań

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 stycznia 1977 r. 
o godz. 13.30 na cmentarzu janikowskim.

+ Dnia 5 stycznia 1977 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­

mi św„ nasza ukochana córka, żona, matka 
i siostra, przeżywszy lat 47, śp.

ANIELA PIECHOWIAK
z domu Waszak

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 16.25 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w emutku

Ul. Grottgera 15 m. 4.
Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby
o godzinie 9.30. 79-U3

+ Dnia 6 stycznia 1977 roku zasnęła w Bogu, 
przeżywszy 69 lat, nasza najdroższa córka, 

matka, teściowa, siostra, babcia i ciocia, śp.

GENOWEFA LEWANDOWSKA
z domu Nowacka

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. M.30 
na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Grzybowa 9 m. 3.
nrssi

W smutku pogrążona

T3-U3

Dnia 6 stycznia 1977 roku zakończyła swe 
pracowite życie w wieku 80 lat, nasza naj-

droższa, ukochana
babcia i prababcia, śp.

mama, teściowa, siostra,

ANTONINA BOROWSKA
z domu Tomaszewska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążone w smutku

córki z rodziną

Ul. Chwiałkowskiego 11 m. 30, 
(dawniej Mottego 6). T4-U3

tDnia 7 stycznia 1977 roku zasnął w Bogu po 
ciężkich i krótkich cierpieniach, nasz ko­

chany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 68, śp.

64-100 Leszno, ul- Okrzei 2. (Dz. U. nr 21/61.
poz. 61 z dnia 17 lutego 1961 r.). 12-K2

Dnia 5 stycznia 1977 r. zmarł nagle nasz długo­
letni współpracownik i kolega

ANTONI KOLASNIEWSKI
kontroler finansowy 

Zachodniej Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych w Poznaniu.

koledzy
z Zespołu Kontrolerów Biura

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dnia 7 stycznia 1977 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana mama, teś­
ciowa. babcia, siostra, bratowa i szwagierka, 
przeżywszy lat 72

JADWIGA KUBERACKA
z domu Słabolcpsza

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 13 
z kościoła parafialnego w Kórniku.

W głębokim smutku pogrążona

córka z rodziną
Kórnik, pl. Niepodległości 17. 12040g

tz talem zawiadamiamy, te w dniu 8 stycz­
nia 1977 r., przeżywszy lat 72, zakończyła swój 

pracowity i pełen poświęcenia żywot, opatrzony 
Sakramentami św., nasz kochany mąż, naj­
droższy ojciec, teść i dziadek, śp.

PAWEŁ CICHY
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 stycznia 1977 r.

o godz. 
kach.

Msza
11 bm. o 
nikach,

15.15 z kaplicy cmentarnej w Obomi-

żałobna odprawiona zostanie dnia 
godz. 11 w kościele św. Krzyża w Obor-

W smutku pogrążeni

żona, córka, zięć i wnuczki

Oborniki, uL Czarnkowska 42 — tartak.

+ Dnia 6 stycznia 1977 roku zakończył swe 
pracowite i pełne poświęcenia życie, po 

krótkich cierpieniach, mój nigdy niezapomnia­
ny mąż, ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW HAREMZA
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. Tl 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

o. Dnia 7 stycznia 1977 r. odszedł od nas na za- 
I wsze, przeżywszy lat 62, nasz ukochany mąż 
i tatuś, śp.

ANDRZEJ WOŹNIAK

tDnia 7 stycznia 1977 roku zmarła w Bogu, 
przeżywszy lat 79, nasza kochana ciocia, 
szwagierka i drogi przyjaciel, śp.

MARIANNA KONIECZNA

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 13 
z domu żałoby w Pobiedziskach, ul. Poznańska.

Pogrzeb odbędzie się 11 bm. o godzinie 10.50 
na cmentarzu na Górczynie.

Stroskana
W smutku pogrążona

żona z córkami m Mostowa 4a m. 12.
12032g —— —■

12036g

WINCENTY JANSKI
emeryt, maszynista PKP

żona z rodziną

Prosimy o nieśkładanie kondolencjŁ 
Ul. Wioślarska 75 m. 1. 72-U3

Pogrzeb odbędzie się 11 bm. o godz. 10.30 na 
cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążana

żona z rodziną

UL Gorczyńska 6 m. 1. l?M3g

tDnia 6 stycznia 1977 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św. nasza najukochańsza mat­

ka, teściowa, babcia, prababcia, siostra, brato­
wa i ciocia, przeżywszy lat 74, śp.

PRAKSEDA GRONEK
z domu Werner

. Dnia 7 stycznia 1977 roku zmarła, opatrzona 
T Sakramentami św., nasza ukochana matka, 
teściowa, babunia i prababunia, śp.

tDnia 6 stycznia 1977 roku zakończyła swe 
pracowite i pełne poświęcenia dla nas życie, 

opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa, 
nigdy niezapomniana ciocia i szwagierka, śp.

tDnia 7 stycznia 1977 r. po długiej 1 ciężkiej 
chorobie zakończył swój pracowity żywot 

mój ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 87, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 15 
na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążona

STANISŁAWA CIACIUCHOWA
z d. Tefelska

Pogrzeb odbędzie się U bm. o godzinie 15.30 
z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążona 
córka z rodziną

ANNA WROŃSKA

CZESŁAW ADAMKIEWICZ 
mistrz piekarsko - cukierniczy, 

powstaniec wielkopolski.

Ul. św. Marii Magdaleny 5. 71-U3

Pogrzeb odbył się dnia 8 bm. o godz. 12 z ko­
ścioła parafialnego w Chludowie.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

tDnia 8 stycznia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 71, mój ko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

W smutku pogrążona BRONISŁAW NEUMANN
W głębokim smutku pogrążona

Puszczykówko, ul. Dworcowa 2. 
Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 12039g Chludowo, ul. Golęczewska 6. 75-U3

Uprasza się o nieskładanie kondolencjl.
Ul. Słowackiego 23. T2038g

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 10 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

+ Dnia 6 stycznia 1977 roku zmarła, opatrzona 
T Sakramentami św., moja ukochana żona, 
córka, siostra i kuzynka

tDnia 8 stycznia 1977 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 78, nasz ukochany ojciec, teść 

i dziadek, śp.

tDnia 6 stycznia 1977 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, przeżywszy lat 69. namaszezo-

żona z rodziną 
Ul. Garbary 4 m. 11.

ny Olejami 
mąż, tatuś, 
jek, śp.

św., nasz najukochańszy i troskliwy 
dziadzio, teść, brat, szwagier i wu-

12042g

HALINA HOREMSKA
z domu Janiszewska

Pogrzeb odbył się dnia 9 bm. o godz. 14 na 
cmentarzu na Winiarach.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

FELIKS SZOLC JAN OSUCH

Ul. Rybaki 8. 12030g

Pogrzeb odbędzie się 11 stycznia br. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Kwiatowa 5 m. 9.
rodzina

12Mlg

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Miło­
stowie, we wtorek, 11 bm. o godz. 11.

W nieutulonym żalu 
żona z dziećmi i rodzina

tDnia 5 stycznia 1977 roku zmarł nasz uko­
chany syn i brat, przeżywszy 25 lat, śp.

MAREK GORZELAŃCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu na Junikowie.

Ul. Garbary 97 m. 1.
Autobus sprzed domu żałoby.

W głębokim smutku pogrążona

12033g
76-U3



W. Fibak trzeci

sport

Najlepszy piłkarz
Wielkopolski 1976

Już po raz czwarty 
redakcja „Głosu Wielko
polskiego1 zaprasza
swych czytelników do 
udziału w plebiscycie 
na najlepszego piłkarza 
Wielkopolski 1976. Pier 
wszy kupon oraz szcze­
góły dotyczące plebis­
cytu zamieścimy w
jutrzejszym 
„Głosu”.

wydaniu

Irena Szewińska
Udany wyjazd

najlepszym sportowcem Polski
W sobotę wieczorem podczas tradycyjnego Balu Mistrzów Sportu 

w salach hotelu „Europejskiego” w Warszawie nastąpiło uroczyste 
ogłoszenie rezultatów 40 plebiscytu „Przeglądu Sportowego” na 10 
Najlepszych Sportowców Polski w 1S76 roku.
Czytelnicy gazety nadesłali aż 

134 526 kuponów, co jest rekordem 
w historii głosowań. 741 kuponów 

nadesłano z wszystkich 5 kontynen 
tów. Wśród 28 krajów, z jakich do 
tarły typowania znalazły się m. in. 
Argentyna, Australia, Irak, Kana 
da, Libia, Mongolia, Rwanda i 
USA. W 67 przypadkach kibice wy 
typowali taką dziesiątkę, jaka wy 
łoniona została po podsumowaniu 
wszystkich kuponów.

Najlepszą sportsmenką roku — 
już po raz czwarty, w bogatej ka 
rierze sportowej — została lekko- 
atletka Irena Szewińska, która wy 
przedziła drugiego przedstawicie­
la „królowej sportu” Jacka Wszo- 
łę i jedynego przedstawiciela spor

Wojciecha Fibaka. Za „medalową” 
trójką plebiscytu znaleźli się ko­
lejno mistrzowie olimpijscy: Ja­
nusz Peciak, Tadeusz Ślusarski, Je 
rzy Rybicki i Edward Skorek oraz 
Bronisław Malinowski, Kazimierz 
Deyna i Stanisław Szozda, którzy 
również nie powrócili z Montrealu 
bez medalowych zdobyczy.

Oto honorowa lista najlepszych 
polskich sportowców w olimpij­
skim roku 1976:

wieki, który w klasyfikacji plebis 
cytu zajął 11 miejsce niewiele ustę 
pując swemu koledze z reprezen­
tacji Stanisławowi Szoździe. Wszy 
scy laureaci, oprócz Wojciecha Fi 
baka przebywającego w USA, ba­
wili się wesoło w hotelu „Europej 
skim”. (PAP)

Węgrzy zwyciężyli 
w Turnieju

tów nieolimpijskich tenisistę

Austriaccy narciarze zwyciężają
w zawodach o Puchar Świata

1. Irena Szewińska — lekkoatle-

2.

3.

4.

5.

6.
7.

8.

9.

10.

tyka — 1 165 077
Jacek Wszoła — lekkoatletyka
— 1 026 945
Wojciech Fibak
1 008 558

tenis

Janusz Peciak — pięciobój no­
woczesny — 775 524
Tadeusz Ślusarski — lekkoatle 
tyka — 696 482
Jerzy Rybicki — boks — 511 569
Edward Skorek 
— 489 267

siatkówka

akademiczek do Szwecji
Wykorzystując przerwę w rozgrywkach ligowych koszykar- 

ki poznańskiego AZS-u wyjechały do Szwecji, gdzie rozegra­
ły dwa spotkania z czołowymi zesipołami tego kraju. Oba me­
cze zakończyły się zwycięstwami akademiczek.

Zwycięstwem Austriaczki An 
nemarie Moser zakończył się 
w miejscowości Pfronten 
(RFN) narciarski bieg zjazdo­
wy kobiet, zaliczany do Pucha 
ru Świata. Moser wyprzedziła 
o 0,77 sek, Szwajcarkę Marie- 
Therese Nadig oraz o 1,36 sek. 
reprezentantkę RFN Irenę 
Epple. Po tej konkurencji Mo 
ser objęła prowadzenie w łącz 
nej punktacji Pucharu Świa­
ta — 177 pkt. przed swą ro­
daczką Brigitte Habersatter 
104 pkt i Szwajcarką Lise-Ma 
rie Morerod — 95 pkt.

W niedzielę w Garmisch-Par 
tenkirchen rozegrany został 
slalom gigant mężczyzn zalicza 
ny do punktacji Pucharu Swia 
ta. Zwyciężył reprezentant Au 
strii Klaus Heidegger uzysku­
jąc łączny czas dwóch przejaz 
dów — 3.22,29. Wyprzedził on 
Szwajcara Heini Hemmiego — 
3.22,30 oraz alpejczyka Lich- 
tensteinu — Willy Frommelta 
— 3.23,19.

1. K. Heidegger (Austria) 3.22,29 
2. H. Hemmi (Szwajcaria) 3.22,30 
3. W. Frommelt (Lichtenstein)

Bronisław Malinowski — lekko 
atletyka — 345.816
Kazimierz Deyna — piłka noż­
na — 189 513
Stanisław Szozda — kolarstwo 
— 175 203

Irena Szewińska już osiem razy 
znalazła się w dziesiątce najlep­
szych sportowców „PS”. Dotych­
czas biegaczka stołecznej Polonii 
zwyciężyła w 1965, 1966 i w 1974 ro 
ku.

Tym razem najbliższym sukcesu, 
spoza grona pierwszych dziesięciu 
Okazał się kolarz Mieczysław No-

Hokeiści

Oto czołowa dziesiątka zjazdu:
1. A. Moser (Austria) 1.20,09

3.
4.
5.

M.-T. Nadig (Szwajcaria) 1.20,86
I. Epple (RFN) 1.21,45

5.
6.
7.
8.

H.

M 
E.

B.
Habersatter (Austria) 1.21,63 
Zurbirggen (Szwajcaria)

10.

6. N.
7. M.
8. E.

Spiess (Austria) 
Kaserer (Austria) 
Deufl (Austria)

1.21,91
1.22,07
1.22,13
1.22,29

C.
Po

Mahre (USA) 
Hinterseer (Austria) 
Wenzel (Lichtenstein)
Sochor (CSRS)

Pargaetzi (Szwajcaria) 
Gros (Włochy) 
Hemmi (Szwajcaria)

3.23,19
3.23,55
3.25,18
3.25,38
3.25,47
3.25,99
3.26,25
3.27,26

zawodach w Garmisch-

9. H. Wenzel (Lichtenstein) 1.22,35
10. M. Elliner (Austria) 1.22,42

Mistrz olimpijski z Innsbruc 
ka, Austriak Franz Klammer 
potwierdził w Garmisch-Par- 
tenkirchen swą dominację w 
biegach zjazdowych. Klammer 
wygrał zdecydowanie trzeci 
bieg zjazdowy w tegorocznej 
edycji Pucharu Świata. Tym 
razem do świetnej postawy 
starszego kolegi dołączyli mło 
dzi zjazdowcy austriaccy i er 
siągnęli potrójne zwycięstwo. 
Drugi był bowiem Ernst Wink 
lor a trzeci — Peter Wirnsber 
ger. Wicemistrz olimpijski z 
Innsbrucka Szwajcar Berhnard 
Russi zajął czwarte miejsce. W 
czołowej dziesiątce zawodów 
znalazło się sześciu reprezen­
tantów Austrii, dwóch Szwaj-

Partenkirchen w klasyfikacji 
Pucharu Świata prowadzi na­
dal Franz Klammer (Austria) 
— 75 pikt. przed Heini Hemmi 
(Szwajcaria) — 73 pkt., Klau­
sem Heideggerem (Austria) — 
70 pkt., Piero Grosem (Wło-
chy) 64 pkt., Imgemarem
Stenmarkiem (Szwecja) — 54 
pkt. i Philem Mahre (USA) — 
51 pfct.

W klasyfikacji drużynowej 
Pucharu Świata prowadzi Au 
stria — 672 pkt. przed Szwaj­
carią — 340 pkt., Włochami — 
229 pkt. i Lichtensteinem — 
138 pkt. (PAP)

Rysiówna i Miętu:

W

pierwsi
Pucharze Tatr

carów oraz Amerykanin 
prezentant RFN.

i re- W Zakopanem zakończyły

Oto
1. F.
2.
3.

E.
P.
B.

wyniki zawodów: 
Klammer (Austria) 
Winkler (Austria) 
Wirnsberger (Austria)

5. J.
6. M.

Russi (Szwajcaria)
Walcher (Austria)
Veith (RFN) i 
Anderson (USA) 
Stcck (Austria)

2.02,53
2.03,38
2.04,13
2.04,96
2.05,12

po

9. B. Gensbichler (Austria)
10. P. Luescher (Szwajcaria)

2.05,24
2.05,26
2.05,31
2.05,62

Punktowane miejsce
M, Michalskiej

Niedzielny slalom gigant ko­
biet o Puchar Europy, rozegra­
ny we francuskiej miejscowoś­
ci Les Gets, wygrała Szwaj­
carka Lise-Marie Morerod wy­
przedzając aż o 2,82 sek. Fran­
cuzkę Patricię Emonet i o 3,47 
sek. reprezentantkę RFN Chri- 
stę Kinshofer. Polka Mariola 
Michalska zajęła punktowane 
10 miejsce z czasem gorszym 
od Szwajcarki o 4,97 sek.

W sobotnim slalomie specjal­
nym, który wygrała Francuz­
ka Emonet, Szwajcarka Mo­
rerod nie ukończyła drugiego 
przejazdu.

W łącznej punktacji Pucha­
ru prowadzenie objęła Francuz­
ka Emonet 60 pkt., przed Au­
striaczką Sackl 51 i Amerykan­
ką Eetsy Dorsey — 40 pkt.
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wznowili rozgrywki
W sobotę hokeiści ekstraklasy 

rozpoczęli rewanżową rundę roz­
grywek o mistrzostwo Polski. Czo 
łowe trzy zespoły tabeli odniosły 
po dut zwycięstwa, co nie spo­
wodowało zmian kolejności. Prze 
tasowania nastąpiły w dolnych re 
jonach tabeli. Dotychczasowy out 
sider Stal Sanok po sobotnim 
zwycięstwie nad GKS Tychy opu­
ściła ostatnie miejsce. Stołeczna

się międzynarodowe zawody w 
łyżwiarstwie szybkim o „Pu­
char Tatr”.

Puchar Tatr za wielobój ko­
biet wygrała zdecydowanie i 
zasłużenie reprezentantka Pol­
ski Erwina Ryś, ale nawet jej 
samej to zwycięstwo nie dało 
większej satysfakcji, ponieważ 
rywalki zagraniczne były bar­
dzo słabe. Poza tym wyniki, 
jakie osiągnęła nasza mistrzyni, 
dalekie były od jej możliwości 
i aspiracji. Zawody jeszcze raz 
potwierdziły, że nasze kobiece 
łyżwiarstwo szybkie przeżywa 
nadal poważny kryzys.

Konkurencje mężczyzn rów­
nież nie stały na dobrym po­
ziomie. Najlepszy panczenista 
Pucharu Andrzej Zawadzki, 
który wygrał dwie konkuren­
cje. a w jednej był drugi, zajął 
w wieloboju dopiero 9 pozycję, 
co było konsekwencją upadku 
w biegu na 500 m.

Puchar Tatr zdobył Jan Mię­
tus. przed drugim naszvm re­
prezentantem, Krzysztofem Fe­
rensem. jednak słabe wvniki 
odebrały im radość suk^e^u.

Ostateczna klasyfikacja wielobo­
ju seniorek:

1. E. Ryś (Polska) — 192,654 pkt., 
2. I. Spitzner (NRD) — 197,871 pkt., 
3. U. Sokołowska (Polska) — 202,501 
pkt., 4. S. Wachała (Polska) — 
203,106 pkt., 5. E. Bruzge (Polska) 
— 6. Z. Denes (Węgry)
— 208,728 pkt.

SENIORZY:
1. J. Miętus (Polska) 185,687

pkt., 2. K. Ferens (Polska) — 188,587 
pkt., 3. G. Woelke (NRD) — 188,872 
pkt., 4. G. Fritzsche (NRD) — 
189,475 pkt., 5. Z. Palka (Polska) — 
192,646 pkt., 6. A. Nowakowski (Pol­
ska) — 132,875 pkt. (PAP)

Legia po 
Pruszkowie

dwóch porażkach w
--------------- - z mistrzami Polski, 
Podhalem Nowy Targ spadła na 
10 pozycję. Na 9 awansowała byd 
goska Polonia po dwóch remiso-
wych spotkaniach z Naprzodem 
łanów. W sobotę po raz pierwszy 
na naskych ligowych lodowiskach 
mecze prowadzili trzej sędziowie.

Komplet wyników: Stoczniowiec 
Gdańsk — GKS Katowice 3:2 (1:0,
1:1, 1:1) i 4:4 (0:0
Łódź — 
(4:0, 4:0,

Pomorzanin
2:0); ŁKS

Toruń 9:1
1:1) i 6;1 (4:1, 0:0, 2:0);

Stal Sanok — GKS Tychy 4:3 (1:1, 
0:1, 3:1) i 2:5 (0:2, 0:2, 2:1); Polo­
nia Budgoszcz — Naprzód Janów
2:2, (1:1, 0:1, 1:0) i 3:3 (1:0, 2:2, 0:1);
Baildon Katowice Zagłębie
Sosnowiec 9:2 (4:1, 2:0, 3:1) i 11:3
(3:1, 3:1, 
Podhale 
0:4 i 2:5

5:1); Legia Warszawa — 
Nowy Targ 0:6 (0:2, 0:0, 
(0:1, 2:1, 0:3). (PAP)

Korona lepsza
od [-ligowców

Nie I-ligowa Resovia ani mistrz 
Polski Wisła zostali zwycięzcami 
turnieju koszykarzy o Puchar Wy 
Zwolenia Krakowa, lecz Ii-ligowa 
krakowska Korona. W finałowym 
meczu Korona niespodziewanie, 
ale zasłużenie wygrała z Wisłą 
92:90 (55:46). Wprawdzie zespół
mistrza Polski występował bez 
4 zawodników z pierwszego zes­
połu, ale grali tacy jak: Seweryn, 
Ładniak, Gardzina czy Langcsz.

W meczu o 3 miejsce Resovia 
zwyciężyła Slavłę Koszyce 91:77 
(43:39), ale podobnie jak Wisła, 
nie zachwyciła.

Piątą lokatę wywalczyli koszy­
karze Liikabelis Wilno zwycięża­
jąc katowicki Baildon 87:84 (34:42).

W meczu o siódme miejsce kra 
kowski AZS niespodziewanie po­
konał szwedzkich koszykarzy 
Pantrarna Helsingborg 69:62 (32:39).

PAP

Mistrzostwa świata
f

w saneczkarstwie
odwołane

Wyzwolenia Warszawy
W niedzielę zakończył się XVIII 

międzynarodowy turniej koszyka­
rzy o Puchar Wyzwolenia War­
szawy. w konkurencji ekip z 5 
stolic triumfował Budapeszt, poc. 
którego firmą walczyła reprezen­
tacja Węgier. Drugie miejsce, z 
tą samą iloęcią punktów co zwy­
cięzcy, zajęła Warszawa II repre­
zentowana przez stołeczną Polo­
nię. Turniej odbywał się syste­
mem „każdy z każdym”. Tak się 
złożyło, iż dwa najsilniejsze zespo 
ły zmierzyły się już w pierwszym 
dniu imprezy. Dość szczęśliwe 
zwycięstwo odniósł Budapeszt, a 
Polonia w pozostałych dniach 
sprawiała nieco korzystniejsze 
wrażenie od swych rywali.

W niedzielę Budapeszt no nie­
ciekawej grze wygrał z Bukaresz 
tern 87:82 (47:34). Warszawa II (Po 
lonia) pokonała Moskwę 96:81 
(42:41), a koszykarze Warszawy I 
zrehabilitowali się za dwa nieuda

W pierwszym pojedynku poz 
nanianki rozgromiły zespół 
Soeder Sztokholm zajmujący 
piąto miejsce w lidze szwedz­
kiej — 105:54 (52:25). Koszykar 
ki AZS-u już w pierwszych mi 
nutach meczu wywalczyły so­
bie zdecydowaną przewagę i 
przewyższając swoje rywalki 
pod każdym względem osiągnę 
ły bardzo wysokie zwycięstwo. 
Najwięcej punktów zdobyły: 
Gumowska 27, Jergen 22, Jóź- 
wiak-Wiśniewska 20, oraz 
Fromm (występująca gościnnie 
w barwach akademiczek) i No 
wak po 12.

Drugi mecz poznanianki ro­
zegrały z zespołem mistrza 
Szwecji Hoegsbo Goeteborg. 
Zwyciężył AZS 75:54 (47:29). 
Punkty dla akademiczek zdoby 
ły: Gumowska 23, Fromm 22, 
Wiśniewska 16, Jergen 8 i No 
wak 2. Najwięcej punktów dla 
Hoegsbo uzyskały reprezentant 
ki Szwecji: Carleros 15 i Svens 
son 11.

Podczas pobytu w Szwecji 
poznański zespół spotkał się z 
bardzo życzliwym przyjęciem 
zarówno ze strony miejscowej 
Polonii jak i przedstawicieli 
polskich władz w osobie kon­
sula generalnego PRL w Mal- 
mo.e — Waleriana Bołtacza. Ki

bice koszykówki w Goetebor- 
gu bardzo pochlebnie wyraża­
li się o grze prezentowanej 
przez polską drużynę. Szcze­
gólną sympatią cieszyła się 
Elżbieta Gumowska, uznana za 
najlepszą zawodniczkę w poz­
nańskim zespole, (wił)

Grand Prix Argentyny

Hunt i Lauda
nie ukończyli wyścigu
Zwycięzcą pierwszego wyścigu 

samochodowego formuły I — 
Grand Prix Argentyny, zaliczane­
go do mistrzostw świata, został 
kierowca RPA — Jody Scheckter 
na samochodzie „Wolf-Ford”. Wy 
przedził on Carlosa Pace (Brazy­
lia) na „Brabhamie” oraz Carlosa 
Reutemanna (Argentyna) na „Fer 
rari”. Nie ukończyli wyścigu 
m. in. James Hunt (W. Brytania) 
oraz Niki Lauda (Austria). (PAP)

Niespodzianka 
w Oberwiesenthal
Wielką 

czy'y się 
neczkowe

niespodzianka zakoń- 
w Oberwiesenthal sa-

Wśród kobiet 
stwo odniosła

mistrzostwa
sensacyjne

NRD. 
zwyeię

17-letnia Roswitha

ne występy i zdecydowanie 
grali z Pragą 105:86 (53:23).

Ostateczna
1. Budapeszt
2. Warszawa
3. Warszawa 

reprezent.
4. Moskwa
5. Praga
6. Bukareszt

tabela turnieju:

TT (Polania) 
I (młódź. 
Polski)

wy-

pkt.

8
7
7
5

Królem strzelców turnieju zo­
stał reprezentant. CSRS Gustav 
Hraska — 145 pkt. przed Węgrem
Tamadem Paalfym
Rumunem Marianem

138 pkt. i 
Braboveanu

— 136 pkt. Mieczysław Młynarski 
(Warszawa I) zdobył 133 pkt. Na­
grodę. dla najlepszego gracza przy 
znano również Kresce. Najlep­
szym wykonawcą rzutów wplnych 
okazał się Ireneusz Mulak (War­
szawa I) — 15 na 15 możliwych. 
Najlepszym koszykarzem Polski 
był Wiesław Wypych (Warszawa 
IT). Najlepszymi sędziami okazali 
się Stanisław Trepka (Praga) i Mi 
chaił Grigorjew (Moskwa) (PAP)

Polskie juniorki
na 2 miejscu w Bułgarii

W bułgarskiej miejscowości Per 
nik zakończył się międzynarodo­
wy turniej w koszykówce junio­
rek. Zwyciężyła I reprezentacja 
Bułgarii. Polki zajęły drugie miej 
sce. W ostatnim meczu nasze ju­
niorki pokonały II reprezentację 
Bułgarii 82:44 (49:18). (PAP)

Zaplanowane na 15—16 bm. we 
francuskiej miejscowości Vilłard 
de Lans mistrzostwa świata w sa
neczkarstwie zostały odwoła -
ne. Wiejący od kilku dni halny 
sprawił, że naturalny tor w Vil- 
lard de Lans nie nadaje się do 
przeprowadzenia mistrzostw. Ist­
nieje możliwość, że mistrzostwa 
odbędą się na olimpijskim torze 
w Igis (Austria). (PAP)

Jak zawsze
na Balu Sportowców

Raz w roku najlepsi spor­
towcy, trenerzy, działacze 
Wielkopolski oraz sympatycy 
sportu spotykają się na współ 
nym balu. Tak było też w mi­
nioną sobotą w salach hotelu 
„Polonez^, gdzie odbył sią 
Bal Sportowców. Wręczono na 
nim upominki najlepszym spor 
towcom i trenerom Wielkopol 
ski, wybranym w plebiscycie 
organizorwanym przez „Ex- 
pre*s Poznański”.

Nie wszyscy laureaci mogri 
w tej ceremonii uczestniczyć. 
Zabrakło zwycięzcy plebiscy­
tu — Wojciecha Fibaka. któ­
ry wyjechał wcześniej do 
USA oraz Janusza Kowalskie­
go, przebyraającego na. obozie 
kadry w Zakopanem. Z dzie­
siątki szkoleniowców nie przy 
był trener pięściarzy kaliskiej 
Prosny — Edioard Lermer.

Po części oficjalnej zabawa 
rozkręciła się na dobre. Ba- 
ttpono się wesoło i wszyscy u- 
czestnicy szaleństw na rankie- 
cie obiecali spotkać się znów 
za rok. (wił)

Stenzel, a dopiero drugie miej­
sce zajęła kilkakrotna mistrzyni 
świata i Europy, mistrzyni olim­
pijska i obrończyni tytułu 24-let- 
nia Margit Schumann. Na trze­
cim miejscu znalazła się Veroni- 
ka Huhn która wynikiem 36,747 
sek. pobiła rekord miejscowego 
toru.

Stenzel była wicemistrzynią 
Europy juniorek w 1975 r„ jed­
nak od tamtej pory nie odnosiła 
sukcesów. (PAP)

Msczs o europejskie puchary

Warta, Pocztowiec i Lech
w finale halowego PP

W nowej sali WOSiR-u w Poznaniu zakończyły się wczoraj 
2-dniowe mistrzostwa halowe Okręgowego Związku Hokeja na Tra­
wie WFS w Poznaniu. Stanowiły one jedną z trzech eliminacji ha­
lowego Pucharu Polski (do ubiegłego roku rozgrywki te nosiły naz­
wę halowych mistrzostw Polski). Finał tej imprezy zostanie rozegra­
ny w dniach 14—16 bm. w Siemianowicach Śląskich.
Zgodnie z oczekiwaniami turniej 

w Poznaniu wygrała drużyna War 
ty — obrońca tytułu halowego mi 
strza Polski z roku 1976. „Zieloni” 
bez porażki awansowali do finału 
imprezy wygrywając w elimina­
cyjnej grupie A z: Lipnem Stęszew 
11:1(6:0), Startem Gniezno 11:3 (7:1) 
i ze Spartą Gniezno 7:1 (5:0). Dru 
gie miejsce w tej grupie również 
dające prawo gry w finale turnie 
ju, zajął Start. Gnieźnianie poko­
nali lokalnego rywala Spartę 4:3 
(1:3) i Lipno 6:4 (1:3). To drugie 
spotkanie omal nie przyniosło jed 
nej z największych niespodzianek 
imprezy. A-klasowe Lipno do przer 
wy i w pierwszych minutach II 
części meczu było zespołem len- 
szym, ale braki kondycyjne i nie 
dostateczna koncentracja w koń­
cówce pojedynku sprawiły, że o- 
statecznie wygrali I-ligowcy. Poza 
tym w grupie A Sparta, która za­
jęła trzecie miejsce, pokonała Lip 
no 4:1 (1:0).

W grupie B najciekawszy poje­
dynek stoczyły Lech i Pocztowiec. 
Wygrali kolejarze 5:3 (2:1) i cni 
też dzięki zwycięstwom ze Stellą 
Gniezno 9:5 (7:2) oraz Polonią Sro 
da 8:5 (7:1) okazali się najlepszym 
zespołem w tej grupie. Drugi był 
Pocztowiec (wygrana z Polonią 
9:2 (3:1) 1 remis ze Stellą 2:2 (2:2). 
Pocztowiec tylko lepszym stosun­
kiem bramek (14:9) wyprzedził Stel

to wiec — Warta 2:7 (0:5), Start — 
Lech 5:8 (3:3), Start — Pocztowiec 
2:9 (0:4) i Warta -* Lech 9:12 (3:6). 
Jak wynika z powyższego zestawu 
każda z drużyn uczestniczących w 
turnieju poznańskim przegrała 
przynajmniej jedno spotkanie. Naj 
bardziej emocjonujący był ostatni 
mecz. Lech prowadził w nim już 
8:3, lecz Warta zdołała wyrównać 
na 8:8 i wydawało się, że „zieloni” 
raz jeszcze zwyciężą w derbowym 
pojedynku. Tymczasem końcówka 
należała do kolejarzy, którzy wy 
grali głównie dzięki najskutecz­
niejszemu zawodnikowi tego spot 
kania — Henrykowi Grotowskie­
mu, zdobywcy 7 bramek. Nie on 
jednak okazał się królem strzel­
ców turnieju, lecz Stanisław Każ- 
mierczak (Warta) — ogółem 19 bra 
mek (w tym najwięcej, jeśli cho­
dzi o jedno spotkanie w meczu ze 
Startem w finale — 9) wyprzedza­
jąc Jana Mielniczuka (Pocztowiec)

AZS Olsztyn i Płomień 
pokonały rywali

W rozegranym w Olsztynie 
pierwszym spotkaniu półfina­
łowym o Puchar Europy w 
siatkówce mężczyzn, miejsco­
wy AZS pokonał mistrza Buł­
garii CSKA Sofia 3:2, (15:9, 
13:15, 4:15, 15:5, 17:15).

Po blisko 2-gcdzinnym me­
czu akademicy odnieśli ciężko 
wywalczone zwycięstwo, jed­
nak zacięte spotkanie stało — 
z wyjątkiem krótkich okresów 
— zaledwie na przeciętnym pc 
ziomie. Wysoka stawka spra­
wiła, że w zagraniach obu dru 
żyn było wiele nerwowości, 
obustronnie mnożyły się także 
liczne, proste błędy.

W pierwszym półfinałowym 
meczu o Puchar Zdobywców 
Pucharów w siatkówce męż­
czyzn, rozegranym w Sosnow­
cu, miejscowy Płomień poko­
nał Steaue Bukareszt 3:1 
(15:11, 15:5, 8:15, 15:7). Za ty­
dzień spotkanie rewanżowe w 
Bukareszcie.

W spotkaniu o Puchar Zdo­
bywców Pucharów w siatków­
ce kobiet, rozegranym w Kra­
kowie, Wisła poniosła porażkę 
z radzieckim zespołem Iskra 
Woroszvłowgrad 0:3 (5:15, 4:15. 
9:15). (PAP)

Porażki szczypiornistów 
Grunwaldu

W niedzielę we Frankfurcie n. 
Odrą zakończył się międzynaro­
dowy turniej piłkarzy ręcznych, 
w którym startowali reprezentan.. 
ci klubów wojskowych. W ostat­
nim dniu WKS Grunwald Poznań 
przegrał kolejne dwa mecze: z 
ASK Vorwaerts 6:12 i z CSKA So 
fia — 11:12.

Zwyciężyli w turnieju reprezen 
tanci CSKA Moskwa — 8 pkt. 
przed ASK Vo>rwaerts — 6 pkt., 
CSKA Sofia — 4 pkt. i Grunwal­
dem Poznań — 2 pkt.

17
(Lech) — 14.

2.
3.
4.

Ryszarda Stefańskiego

KOŃCOWA
Warta 
Pocztowiec
Lech
Start

Poziom turnieju

TABELA
3
3
3
3 

jako

4:2
4:2
4:2
0:6

29:18
20:14
25:23
11:20

całości sła

Zamiast turnieju

W 
być 
niej 
nej

jeden mecz
Poznaniu przez trzy dni miął

lę (16:15). Gnieźnianie 
nionymi spotkaniami 
lenię 9:4 (4:0).

Ostatecznie w finale 
więc zespoły: Warty,

poza wymię 
pokonali Po

znalazły się 
Lecha, Pocz

tcwca i Startu. A oto komplet wy 
nitów; Warta — Start 13:4 (6:3), 
Lech — Pocztowiec 5:9 (4:3), Pocz-

by. Nie zadowalało również sędzio 
wanie.

Ostatecznie w dwóch grupach e- 
liminacyjnych finału halowego Pu 
charu Polski zmierzą się: w gru-

rozgrywany eliminacyjny tur 
Pucharu Miast w piłce ręez- 

. juniorów. Zgłoszone do niego 
były zespoły Koszalina, Gorzowa, 
Szczecina i Poznania. Reprezen­
tanci Koszalina jednak do Po­
znania nie przyjechali, a gorzo­
wianie nie posiadali z sobą odpo­
wiednich dokumentów i nie zo-

pie I Warta,
mistrz eliminacji

AZS Katowice, 
łódzkiej oraz

Lech, a w II — Siemianowiczanka, 
Pocztowiec, Górnik Siemianowice 
i wieemirtrz eliminacji łódzkiej.

(ad)

stali do zawodów dopuszczeni. 
Zamiast turnieju rozegrano więc 
tylko mecz między Poznaniem a 
Szczecinem. Zwyciężyli gospoda­
rze 22:14 (9:6), zdobywając awans 
do dalszych gier. Najwięcej bra­
mek dla zwycięzców zdobyli; Gu- 
ziński i Nowak po 5. (wił)


